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miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu 


4.80 
5.30 


Za granicą 7.00 Zł. 


Prennmerata 


zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 


Komentarz 
do szpetnych faktów. 


Nie trzeba być zbyt bystrym obserwa- 
torem, by zauważyć, że żyjemy niejako w 
konstelacji większych i mniejszych afer. 
Szczególmie często występują kradzieże gro- 
sza publicznego i to w najbardziej urozmai- 
conej formie, od nadużyć skomplikowanych 

* 4 sprytnie tuszowanyich począwszy, a koń- 
cząc na majpospolitszemi czerpaniu gotówki 
z oddanej pod nadzór kasy. 

Wszystko to głośnem echem brzmi po 
szpałtach prasy. è budzi komentarze. Wijpraw- 
dzie wypadki nadużyć zdarzały się, zdarzają 
i zdarzać będą wszędzie, ale: zdaniem miełktó- 
rych — w Polsce, jest ich najwięcej. l 

Zdawałoby się, że temat ów nadaje Się 
do rozważań œ punktu widzenia etyki społe- 
cznej. Tymczasem nieoczekiwanie wtargnęła 
weń — polityka. Oto jeden z dzienników 
warszawskich, naturalnie opozycyjnych, ro- 
biąc bilans z prac, dokonanych przez Nad- 
zwyczajną Komisię do walki z nadużyciami, 
stwierdza z widoczną radością: takie oto 
wyniki przynosi Rząd, który za dewizę po- 
stawił sobie uzdrowienie życia! publicznego. 
Takie są skutki „sanacji“: gorzej niż kiedy- 
kolwiek, 

Nie chcemy kwalifikować tei ,„Stosowa- 
nej logiki”, która doprowadza do podobnych 
wniosków; możliwe, że kwalifikacja wyjpa- 
dłaby zbyt dosadnie. Przeciwnie — chcieli- 
byśmy zagadnienie tak postawione rozwa- 
żyć poważnie i rzeczowo. 

Nadużycia są. Sam fakt powołania Nad- 
zwyczajnej Komisji i przebogaty owoc iej 
prac wyklucza tu wszelki optymizm. Ale jeśli 
ów dziennik "warszawski przypuszczał, że 
ukuje z tego broń przeciw Rządowi, przelje 
czył się. 

Natura ludzka jest ułomna. Niema po- 
rządku społecznego, ani cywilizacji przy 
której nie błądziłaby. Skutki lat wojennych | 
powojennych bezwzględnie wpłynęły na 
wzrost przestępczości — "wszędzie. Natwet 
w krajach zamożnych i szczególnie wysoko 
postawionych kulturalnie wzrost przestęp- 
czości występuje jakoi zjawisko, œ którem 
walczy! prawodawca, którerm niepokoi się 
opimia publiczna, 

Zadanie Rządów może być tu dwoiakie: 
albo tolerowanie zła, albo zwalczanie. W 
pierwszym wypadku — jeśli chodzi szeze- 
gólnie o przestępstwa, popełniane na szkodę 
funduszów publicznych — panuje ta. błoga 
cisza, która pozwala optymistom ludzić się, 
że zbrodniczość wygasła. W wypadku dru- 
gim wybuchają skandale. 

Rząd Marsz. Piłsudskiego nie obiecy- 
wał, że natura ludzka stanie się pod magi- 
cznem działaniem przewrotu majowego le- 
psza, że ci wszyscy przestępcy z doby po- 
przedniej teraz wyjdą gremjalnie na drogę 
skruchy i zwrócenia szkody. Ale zapiowie- 
dział że bromić będzie Skarbu Państwa 
przed grabieżą, a! złodziej ścigać i karać. 


misii budżetowei, którzy przez złośliwość 
względem Rządu 
pracę twórcza, stawiając wnioski niewytrzy- 
mujace nieraz poważnej krytyki. 

To podrywanie równowagi budżetu z po- 
budek politycznych i partyjnych winno w 
rczpoczętej wczoraj debacie plenarnej ustą- 
pić miejsca wzgłędiom czysto rzeczowym. 
Miejmy nadzieję, że tak zostanie. Na ogół 
zresztą biorąc, Komisia budżetowa szła za- 
sadniczo po linii 
budżetowej, aprobując politykę Rządu w żym 
kierunku, jak również w sprawie  nienaru. 
szalności rezerw i utrwalenia waluty. To też 
generalny referent budżetowy, poseł Krzy- 
żanowski, kończąc swoje Świetne przemó- 
wienie wczorajsze zaapelował do Izby, aby 
kierowała się tą samą troską, iaką wykazała 
Komisja. 


Naiważniejszym punktem posiedzenia 


jera Bartla, poparią bogatym materiałem 
gospodarczej w ciągu dwu ostatnich lat. Po- 
nieważ deklaracię tę pudajemy in extenso na 
innem miejscu, ograniczam się do stwierdze= 
nia doskonałego wrażenia, jakie wywarła na 
słuchączach. 


Długie i nużące wywody posła Niedział- 
kowskiego nie wniosły do dyskusji nic po- 
nadto, co już tyle razy słyszeliśmy. Nato- 
miast charakterystycznym był moment po- 


pozycją, którą uprawiamy od lat 10-ciu i 
bardzo stęskniliśmy się do pozytywnego u- 
stosunkowania się do Rządu”. Czyżby. to był 
pierwszy objaw uzdrowienia naszego par- 
lamentaryzmu? Zrozumiano, że czas już naj- 
wyższy zaprzestać nieustannej opozycii i ia- 
łowej frazeologji, że trzeba właściwie coś 
zacząć naprawdę robić dla dobra Państwa 
i demokracji. W każdym razie passus p. 
Wożźnickiego dowodzi, że nawet dla „zawo- 
dowej opozycji? coraz trudnieiszem się staje 
negowanie rzeczywistości, t. zn. potężnych 
i zbawiennych dla Państwa rezultatów pra- 
cy Rządu Marszałka Piłsudskiego. 
* 

Slubowania poselskie złożyli posłowie 
Mikołaj O sada i Antoni Maksymowicz. 
Marszałek zaproponował program obrad 
ustalony na posiedzeniu przewodniczących 
Klubów, . przyczem plan ten został przez 
Izbę zaakceptowany. Posiedzenja odbywać 


usiłowali zniweczyć jego 


zachowania równowagi 


wczorajszego była deklaracia p. Wiceprem- 


cyfrowym, cenną pracą źródłową o polityce 


sła Wożźnickiego. Przywódca „Wyzwolenia” 
powiedział: „My zmęczeni już jesteśmy o- 


XI. Posiedzenie Sejmu. 
29 maja 1928. 


Warszawa, 30 maja. (Tel. wł.) Równo- 
waga budżetu, oto realna podstawa, na któ- 
rej przedewszystkiem oprzeć się musi racjo- 
nalna gospodarka państwowa. Bez tej pod- 
stuwy, czyli bez pokrycia wydatków przez 
dochody, nie może być mdwy o stałem upo- 
rządkowaniu finansów i unormowaniu sto- 
sunków gospodarczych. Nie potrafili albo 
nie chcieli zrozumieć tego ci członkowie Ko- 


rozumi się z marszałkiem Senatu, aby bu- 
dżet dnia 26 czerwca mógł powrócić do 
Sejmu. Sejm miałby wtedy czas rozpatrzeć 
poprawki Senatu i budżet mógłby być uchwa- 
jony w terminie, bez uciekania się do pro- 
wizorjum budżetowego. Wszystkie stronni- 
ctwa, zaznaczył Marszałek, zgodne są co do 
tego, ze budżet powinien być w terminie 
uchwalony. 

Następnie zabrał głos sprawozdawca 
generalny budżetu prof. Krzyżanowski, 
stwierdzając, że obecnie jesteśmy w tem 
szczęśliwem położeniu, iż troska Rządu 0 sta- 
łość naszej waluty odpada, gdyż stoi ona 
na fundamencie stałym. Zarzut iż pożyczka 
stabilizacyjna łączy się z przyjęciem do 


grona Rady Banku Polskiego zagranicznego 


doradcy finansowego, nie jest słusznym, 
gdyż nie krępuje to naszej suwerenności 
politycznej. Rząd w porozumieniu z Samo- 
rządami rozwinął obszerną akcję skierowaną 
do wzmożenia dopływu kapitałów zagrani- 
cznych. Warszawa i Poznań już dostały, 
Województwo śląskie i Łódź zapewne nie- 
bawem dostaną. Co do pożyczki wewnętrz- 
nej, to w tej chwili proponowana jest tylko 
pożyczka loteryjna 50 miljonów na wzmo- 
żenie ruchu budowlanego w miastach. Długi 
w budżecie figurują w głównej rubryce 100 
miłjonów na oprocentowanie i amortyzację, 
tak, że razem wynoszą one 150 do 200 
miljonów. W roku ubiegłym dochody pań- 
stwowe osiągnęły cyfrę wyższą od prelimi- 
nowanej, obliczono je na Około 2 miljardy, 
a wpłynęło 2 miljardy 700 miljonów. 

Referent stwierdza, iż budżet zamyka 
się zwyżką, nie jest zatem, jak niektórzy 
interpretują, deficytowym. Upoważnienie 
Rządu do wydatkowania 150 miljonów na 
zwiększenie uposażeń urzędniczych oraz 
upoważnienie, aby Minister układał nadal 
budżety miesięczne, czyni wszelkie obawy 
o deficyt budżetu płonnemi. Następnie 
mowca wyraża przekonanie, iż przecenia się 
znaczenie ujemnego bilansu handlowego. 
Jest on lepszy, niż się ogólnie przypuszcza. 
Rezerwy walutowe Banku Polskiego nie 
spadają, sytuacja gospodarcza nie budzi 
obaw. Przemówienie swe zakończył referent 
apelem do Izby, aby kierowała się tą samą 
troską o równowagę budżetu, jaką wyka- 
zała Komisja. 

Następnie zaprał głos Wicepremier 
Bartel. (Przemówienie Wicepremiera po- 
dajemy osobno). 

Po przemówieniach pp. Niedział- 
kowskiego (P. P.S.) i Woźnickiego 
(Wyzwolenie) dyskusję odroczono. Następ- 
nie przyjęto nagłość wniosku p. Hart- 
glasa (Koło Żydowskie) o uchylenie prze- 
pisów prawnych ograniczających równo- 
uprawnienie ludności żydowskiej w b. za- 
borze rosyjskim, sam zaś wniosek odesłano 
do Komisji prawniczej. Odrzucono natomiast 
nagłość wniosku Koła _ydowskiego w spra- 
wie niesłusznego wymiaru podatku prze- 


I tej zapowiedzi Rząd dotrzymuje. 

Poprzednio — unikano wielkich afer. 
Seim, gdy: domagano się: wydania człowieka, 
na którym ciążyły majpoważniejsze zarzuty, 
mie wahał się większością głosów osłonić go 
* przedi odpowiedzialnością. Wpływy partyjne 
pracowały zgodnie mad „ratowaniem” prze- 
stepców możnych, lub zasłużonych, lub bo- 
daj pożytecznych. W rezultacie pozostawio- 
mo sądom tylko naisłabszych, nailichszych. 
Karano tych, którzy skradli! bochenek chleba, 
ale mie było siły, któraby ścigała złodziei 
milionów. Dzięki temu istniało na zewnątrz 


mysłowego i odesłano wniosek ten jako 
zwykły do Komisji skarbowej. Przyjęto nag- 
łość dwóch wniosków Klubu ukr. białor. 
Następne posiedzenie dzisiaj przedpołudniem. 


się będą od godz. 11 do 14 i od godz. 
15:30 do 20. Drugie czytanie budżetu po- 
winno być ukończone dnia 12 czerwca, 
a dwa dni pozostaje na trzecie czytanie. 
Dnia 15 czerwca preliminarz powinien być 
odesłany do Senatu. Marszałek Sejmu po , 
© - MMTS E E E A -- NSU E E TWA 
Na światło dzienne wychodzą niekiedy: spra-| OBSADZENIE POSEŁLSTW NASZYCH 
wy botworne, ale były one stokroć strasz- w BERLINIE I ANGORZE. 
miejsze wtedy, gdy uchodziły. bezkarnie. Warszawa, 30 maja. (Tel. wł.) Na wczo- 
Dziennik opozycyjny, który zajął Się li- | rajszem posiedzeniu Rady Ministrów posta- 
czemiem tych afer, mimowoli podiął temat, | qowiono przedłożyć Panu Prezydentowi 


będący chwałą Rządu. Ale sposób, w iaki to 
uczynił, dowodzi raz jeszcze, że przewrót 
majowy, był konieczny. Bo są jeszcze w. Pol- 
sce ludzie, których marzeniem jest. zło ta- 
jone, zło tolerowane, zło ukryte pod maską 
dyskretnego przemiłczania, 


uz 


wrażenie, że uczciwość jest powszechna, 
a cnota majbardziei bezinteresowna. 

Rząd obecny zniszczył tę iluzię. Niemi- 
siernym lamcetem sięgnął ku gangrenie, któ- 
ra tak bez rozgłosu miszczyła organizm 
Państwa. Tepiąc zbrodnię nie liczy: się ani 
z wpływami, ani ze stanowiskiem winnych. 


Rzplitej nominacię dotychczasowego posła 
przy Kwirynale, p. Romana Knolła, na *ta- 
nowisko posła w Berlinie, a dotychczasowe- 
go posła przy rządzie Rzeszy, p. Kazimierza 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpałtowy mill- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


NOWE KATEGORJE ROBOTNIKÓW BĘDĄ 
KORZYSTAŁY Z 8 - GODZINNEGO DNIA 
PRACY. 

Warszawa, 30 maja. (Tel. wł.) Zarządze- 
niem Ministra Pracy i Opieki Społecznej zo- 
stały przeniesione na 6-godzinny dzień pra- 
cy nowe kategorje robotników, zatrudnio- 
nych w hutnictwie żelaznem i cynkowem na 
Górnym Śląsku. 


POSIEDZENIE PRZEWODNICZĄCYCH 
KLUBÓW SEJMOWYCH. 

Warszawa, 29 maja. (PAT). Dziś przed 
południem, pod przewodnictwem marszałka 
Sejmu Daszyńskiego, odbyło się posiedzenie 
przewodniczących Klubów sejmowych, na 
którem ustalono plan prac nad budżetem na 
plenum Sejmu. Ogółem przeznacza się 64 
godzin 46 minut na przemówienia przedsta- 
wicieli stronnictw, zarówno w ogólnej jak 
i w szczegółowej debacie. Przemówienia re= 
ferentów i przedstawicieli Rządu trwać ma- 
ją 26 godzin, tak, że prace nad budżetem 
jeżeli miałyby zamknąć się w granicach 90 
godzin. zostałyby ukończone dnia 14 czerw- 
ca. Jednocześnie postanowiono, iż w pierw- 
szej kołejności rozpatrywane będą budżety 
Ministerstwa Rolnictwa i Ministerstwa Re- 
iorm Rolnych. 


PERTRAKTACJE POLSKO-CZESKIE. 

Paryż, 29 maja. (PAT). „Lidove Listy” 
donoszą, że o ile rząd czechosłowacki nzna 
dotychczasowe wyniki pertraktacii polsko- 
czeskich za wystarczające, delegacja czecho- 
słowacka odjedzie do Warszawy, przyczem 
doszłoby do podpisania umowy w ciągu 14 
dni. 


KOŁO ŻYDOWSKIE A BUDŻET. 


Warszawa, 30 maia. (AW). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Koła Żydowskiego obu Izb 
doszło do burzliwej dyskusji w sprawie usto- 
sunkowania się posłów żydowskich do bud- 
żetu. Część posłów z p. Grynbaumem na 
czele domagała się głosowania przeciw bud- 
Żetowi, część zaś z p. Reichem broniła do- 
tychczasowego stanowiska Koła, t. į. absen- 
cii jego przy głosowaniu. Narad nie ukoń- 
czono. Po burzliwej dyskusji posłowie mało- 
polscy odbyli specjalne narady, w trakcie 
których postanowiono domagać się na dzi- 
siejszem posiedzeniu Koła żydowskiego sa- 
tysfakcji z powodu ostrych zwrotów, uży- 
tych w czasie wczorajszej dvskusji przez 
posła Gryabauma w stosunku do posłów ży- 
dowskich z Małopolski. 


PO ZAMACHU NA LIZAREWA. 

Warszawa, 30 maja. (AW). Komisariat 
Rządu na m. Warszawę wystąpił do Min. 
Składkowskiego z wnioskiem o rozwiązanie 
na terenie całej Polski Zjednoczenia Mło- 
dzieży rosyjskiej. Dotychczas działalność tej 
organizacji zawieszona została jedynie na 
terenie stolicy. Propozycje te wiążą się z 


wynikami śledztwa w sprawie zamachu na 
Lizarewa. 


ZĄDANIA UKRAINY SOWIECKIEJ 
ZMIANY DOTYCHCZASOWYCH JEJ 
GRANIC. 

Ryga, 29 maja. (ATE). Prezydium 
WCIK'a Ukrainy wysłuchawszy referatu o 
ostatecznych wynikach ogólnego spisu lud- 
ności, uchwaliło. zwrócić się do rządu Z. S.S. 
R. z propozycją œ zmianę granicy rosyjsko- 
ukraińskiej. Poza granicami Ukrainy sowiec- 
kiej mieszka w zwartej masie wiecej niż 8 
miijonów Ukraińców. W gubernii Woroneż- 
skiej liczba Ukraińców stanowi blisko poło- 
wę ludności, mianowicie półtora miljona. Nad 
Donem południowym w okregu Taganrogu, 
mieszka milióń Ukraińców. Na Kaukazie pôl- 


Qlszowskiego, na stanowisko posła w An.| nocnym mieszka ich dwa miliony. Rząd U- 


Zorze: 


krainy sowieckiej proponuje wcielić tery- 
torja te də republiki ukraińskiej. . 


Mowa P. Wicepremjera Bartla, 


Wysoki Sejmie! Dokładnie przed dwo- 
ma miesiącami, bo dnia 29 marca b. r., mia- 
łem zaszczyt przedłożyć w imieniu Rządu, 
Wysokiej Izbie, preliminarz budżetowy na r. 
1928/29, z prośbą o jego przestudjowanie 
i zatwierdzenie. Pierwsze zadanie przepro- 
wadziła Komisja budżetowa, wprowadzając 
do projektu rządowego szereg zmian w for- 
mie skreśleń i uzupełnień. W tej chwili przy- 
stępujecie Panowie do drugiej części swego 
zadania, to jest do wyboru między propo- 
zycjami budżetowemi Rządu i postanowie- 
niami Kemisji budżetowe.. Zdaje mi się, że 
jest to moment, wobec którego Rząd stano- 
wisko swoje powinien określić iasno i nie- 
dwuznacznie. U podstawy formowania bud- 
żetu na r. 1928/29 Rząd przełożył przede- 
wszystkiem ponad wszystko jego bezwzglę- 
dną, nie budzącą żadnej watpliwości rów.o- 
wagę. Ż założenia tego wynika ostrożność 
w preliminowaniu dochodów i oszczędność 
w wydatkach. Niech mi wolno będzie zape- 
wnić Panów, że przedłożenie rządowe było 
„wynikiem bardzo sumiennych i pełnych po- 
czucia odpowiedzialności roztrząsań. Pano- 
wie raczyłiście w swej debacie komisyjnej 
poczynić w przedłożeniu tem, mimo przed- 
stawień reprezentantów Rządu, długi szereg 
zmian. W szczególności część rubryki wy- 
datków zwiększono o sumę 5£9,263.706 zł, a 
część ich zmniejszono o kwote 20,825.176 zł. 
Saldo zwiększające wydatki w porównariu 
z propozycją Rządu wynosi więc 33,435.170 
zł Wnioski Rządu zmierzać będą do resty- 
tucji przedłożeń względnie do korektury 
propozycji Komisji budżetowej. W szczegól- 
ności dążyć one będą do zwiększenia pozy- 
cji wydatków © sumę 19,745.331 zł.. a jedno- 
cześnie zmniejszenia ich o sumę 31,510.040 zł. 
Tym sposobem propozycje Rządu wyrażą 
się saldem bezwzględneni na rzecz zmniej- 
szenia wydatków proponowanych przez Ko- 
misję w wysokości 11,871.709 zł. W porów- 
naniu z przedłcżeniem rządowem, zwiększy- 
"ła Komisja budżetcwa dochody Państwa 1a 
ogólną sumę 59,986.828 zł. Rząd sprzeciwi się 
pewnej części propozycji Komisji i domagać 
"się będzie zwiększenia dochodów -w niekt5- 
rych pozycjach na ogólną sume 3,380.000 zł.. 
a równocześnie zmniejszenia dochodów z ceł 
o ume 20,000.000 żł. Propozycje Rządu w 
stosunku do przedłożeń Komisji budżetowej, 
wyrażą się więc żądaniem ich zmniejszenia 
o sume 16,620.000 zł. 

W dyskusji, którą Panowie rozpoczyna- 
cie, padać będą w stronę Rządu niewątpli- 
wie pociski z różnej broni różnego kalibru 
i różnego napełnienia. Aby ułatwić Panom 
ocenę pozycji Rządu. pozwoliliśmy sobie 
przedłożyć Im tom materjałów odnoszących 
się do naszej działalności po koniec r. 1927. 
W przedmowie do tej pracy zaznaczyłem, 
że nie jest ona bynajmniei doskonała. Niech 
mi waino będzie jeszcze dodać, że jest ona 
w każdym razie źródłem, z którego czerpać 
można obficie ji z niejakim pożytkiem. 

Część Panów reprezentuje opinię, że za- 
Stosowanie cdpowiedniej oszczędności w 
budżecie pozwoliłoby na zdobycie sum po- 
trzebnyck na uregulowanie palacej kwestii 
poborów urzędniczych. Mam przekonanie, 
że zachodzi tu nieporozumienie odnośnie do 
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KAROLINA MĄCZYŃSKA. 


Bajka o bajce. 
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Drzewa mieszane, brzozy białe i- buki, 
stały rozrzucone, jak pary taneczne. Dołem 
trawy bujne, kwieciste, rzęsiście zroszone. 
Promienie słoneczne przedzierały się złote- 
mi strzałamii przez gałęzie, skakały wśród 
liści. Najróżnorodniejsze głosy ptaków two- 
rzyły całą kapelę, a poszum drzew wtóro- 
wał, jak Śmiech radosny, choć tłumiony, 
śmiech szczęścia. 

Otwierał oczy nasz studencik, wciągał 
nozdrzami tysiączne zapachy odurzające jak 
wino i szedł w las, Śpiewając jakby go tam 
szczęście wiołało. 

Szedł... szedł! 

Ale i po szczęściu bez końca iść nie 
można. Gdy południowe słońce przygrze- 
wać zaczęło, zmęczenie ogarnęło chłopca. 

Łas się nic kończył a coraz cudniejszym 
się wydawał. Polana szła za polaną, gaj za 
gajem. Zdawało się, że te same a przecież 
zawsze inne, aż niepokoić się począł wędru- 
jący chłopak, czy nie krąży nadaremnie, czy 
tę ptaki śpiewające nie kpią z niego? A że 
niepokój rósł w miarę jak zmęczenie się 
wzmagało, więc zdjął lutnię, grać zaczął. Mu- 
zyką i głosem w zawody idac z ptakami, 
chciał zwalczyć zmeczenie, odgonić ni+po- 
kój. Szedł właśnie przez polanę pochyło do 
słońca wystawioną, trawami w bród. Tysią- 


pojęcia oszczędności. Jeżeli Panowie chce- 
cie określić tem mianem zaniechanie inwes- 
tycji państwowych, to muszę przestrzec Pa- 
nów przed tem  najusilniejj Wykładnikiem 
rozwoju Państwa nie jest i nie może być 
w żadnym wypadku rosnący jedynie budżet 
konsumcyjny. Możność inwestowania w Pań- 
stwie jest nakazem zarazem racji stanu, jak 
i poczucia dumy narodowej. Z tych powo- 
dów zastrzec sie muszę przeciw wysunięciu 
przez jednego z mowców, przy dyskusji nad 
wniesionymi projektami podatkowemi, tezy 
zmniejszenia budżetu, i to aż do poziomu 
1.200,000.000 zł. Ten swoisty kurs ekonomiki 
operuje także, zdawałoby się, już dawno 
przebrzmiałem hasłem, ograniczania liczby 
ilości urzędników i zdobycia tyim sposobem 
środków potrzebnych na poprawę bytu po- 
zostałym. Aby nie stwarzać podstawy do 
dalszych fałszywych wniosków i do złu- 
dzeń, pozwolę sobie kwestię tę nieco biiżej 
oświetlić: 

Świadomi jesteśmy braku naszej admi- 
nistracjj i naszych przedsiębiorstw pod 
względera organizacji i racjonalizacji pracy. 
Wiemy, jak wiele w tej dziedzinie jest do 
zrobienia, ale rozumiemy, że praca ta po- 
stępować może tylko powoli, jest ona bo- 
wiem rekonstrukcią maszyny będącej w ru- 
chu, której wstrzymać niepodobna. Praca ta 
dokonana być musi własńemi siłarni, które 
tylko w miarę ich dojrzewania mogą być 
użyte. Stwierdzamy ' stałą pod tym wzglę- 
dem poprawę. Zadną miarą i w żadnej dzie- 
dzinie nie wolno uważać pracowników pań- 
stwowych, jak się to tu lub ówdzie pragnie, 
za bezpłodnych i bezużytecznych zjadaczy 
państwowego chleba. Pracownicy państwo= 
wi w znacznej swej części dorastają do 
swoich ważnych zadań, a ofiarność wielu 
z nich musi budzić gtęboki szacunek. 

W administracii państwowej w ścisłem 
znaczeniu, zajętych było w maju 1926 roku 
45.031 urzędników i 20.403 niższych funkcja- 
narjuszy, w sierpniu 1927 r. ilość urzędników 
wynosiła 43.728, zmniejszenie wynosiła wic 
2.89%. W. szczególności redukcja w Prezy= 
djum Rady Ministrów wynosiła 21.5%, w Mi- 
nisterstwie Spraw Wewn. 9.3%, w Minister- 
stwie Roln. 8%, w Ministerstwie W. R. i O. 
P. 7%, Robót Publ. pohad 5%, Skarbu ponad 
4%. Dalsza redukcia sił administracyjnych 
jest albo niemożliwa, albo uzałeżniona od 
usprawnienia organizacii pracy, które, . jak 
powiedziałem, postępować może tylko stop- 
niowo. 

Przejdźmy z kolei pozostałe grupy osób 
żyjących z dotacii Skarbu Państwa f roz- 
ważmy możność i racjonalność ewentua'nej 
ich redukcji. Z rachunku naszego wyelimino= 
wać musimy posłów i senaiorów, których 
liczba spetrylikowana jest wszakże w dro- 
dze ustawodawczej. Ilość nauczycieli wszyst 
kich kategorii wynosiła w 1926 r. 75.290, a 
w sierpniu 1927 r. 73.694, Dalsze zmniejsze- 
nie tego stanu nie tylko nie było możliwe, 
ale liczyć się należy z koniecznością stałego 
jego zwiększenia. W najbliższych 10 latach 
wyrówiiywać się będzie ilość dzieci do sta- 
nu przedwojennegc, co pociągnie za sobą 
w następnych 4 latach zwiększenie etatów 
uauczycielskich o 3.500 rocznie, przez dalsze 
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3 lata o 3.000 rocznie, a przez 4 dalsze lata 
o 2.300, w każdym z nich. 

Policja Państwowa zredukowana zosta- 
la o 6.52% w r. 1927. Dalsza jej redukcja jest 
niemożliwa. Funkcjonariusze instytucyj, za- 
kładów i przedsiębiorstw państwowych, pła- 
tni z kredytów osobowych, obejmują liczbę 
5.265. Rozwój monopolów państwowych nie= 
tylko wyklucza możność redukcji tej liczby, 
ale każe spodziewać się jej powiększenia. 
Ilość sędziów i prokuratorów, wyrażająca 
się liczbą 3.254, w sierpniu 1927 r., tylko w 
sposób niedostateczny zapewnia szybkość 
w wymiarze sprawiedliwości. Wydatki na 
emerytury i zaopatrzenia inwalidów wojen- 
nych są istotnie bardzo znaczne, ale czyż 
istnieje możność ich zmniejszenia ? 

Ilość potrzebnych, racjonalnie użytych 
dla eksploatacji kolei pracowników, winna 
być, ściśle sprawę biorąc. funkcją dokony- 
wanej pracy przewozowej. 

Średni dzienny maładunek ma kolejach 
polskich, liczony w wagonach J5-tonnowych 
w. okresie pierwszych 4 miesięcy! roku ka- 
lendarzowiego przedstawia się w sposób na- 
stępujący: r. 1925 — 9.905, r. 19226 —- 9.951, 
r. 1927 — 12.902, r. 1928 — 13.518; zas prze- 
ciętna ilość pracowników stałych wynosiła 
w latach: 1925 — 168.733, 1920 — 165.906, 
1927 — 162.883. 1928 — 163.000; ma 100.000 
przepracowanych: iosiokilometrów wypada 
stałych pracowników przeciętnie: r. 1925 — 
360%, 1926 — 287%, 1927 — 239%; na 100 
parowozów=kilometrów liczby pracowników 
wynoszą: rw r. 1925 — 131.02, 1926 — 124.75, 
1927 — 110.63; na 100.000  pociągo=kilornie- 
trów przypada: w r. 1925 — 183.61, 1926 — 
163.97, 1927 — 146.52; oczywiście na 1 km. 
inii kolejowych eksploatowanych przypada: 
w m. 1925 — 9'94, 1926 — 972, 1927 — 9'47. 

Jakikolwiek miernik więc stosować bę- 
dziemy. na ocenę pracy! personalu, otrzyma- 
my zawsze liczby wskazujące na stałe Zza- 
chowanie oszczędności w wydatkach perso- 
malimyjch. Pizy: wzmagająceć się madal pracy 
przewozowej redukcja pracowników kolejo- 
wych nietylko mie jest do pomyślenia, alə 
przeciwnie, już! obecnie zachodzi potrzeba! 
ich zwiększenia, co: znalazło także wyraz w 
przedłożonym budżecie. 

W: stosunku do wykonywanej przez ko- 
lej pracy; zajmujerny, już dziś wśród: koleji 
europejskich bardzo poczesne miejsce. A jak 
podobnie przedstawia się sprawia ilości per- 
sonalu w resorcie poczt i telegrafów, to kil- 
ka cyiir mzeoz najlepiej: objaśni, 

Ilość imstytucyj pocztowych w mr. 1926 
wymłosłtła 3.027, w r. 1027 — 4.286, a ma r. 
1028 przewiduje się 4.827, W stosunku do r. 
1026 wzrost w x. 1927 wyniósł 7%, a w r. 
1028 przewiduje się 12%. W r. 1926 ilość 
przesyłek listowiych wyniosła  136,122.248, 
w r. 1927 około 834,000.000. W tym samym 
czasie ilość telegramów prywatnych wzro- 
siaz liczby 5,591.665 na: 6,563.134. Czyż przy 
powszechnie uznanej potrzebie rozszerzenia 
i zagęszczenia kraju siecią urzędów poczto- 
wio-telegraficznyj(ch i telefonicznych i przy 
rosnącym w tak szybkiem terapie ruchu 
przesyłek pocztowych i telegraficznych mo- 
żna się liczyć z możnością zmniejszenia per- 
somalu w służbie: plocztowio-telegraficznej, 

Ta, pobieżna, chociaż w cyfraghu dość 
dokładna analiza, wykazuje, że czynnik dal- 
szej ewentualnej redukcji pracowników pań- 


czne oczy rumianków patrzyły za nim, a bar-| Parę kroków dalej, w ścianie parowu kryło 


wne dzwonki pochylały w iego stronę swe 
głowy. 

Lecz w tym upale iść i śpiewać jeszcze 
ciężej było. Dotarłszy do Ściany lasu z tru- 
demi przedarł się przez podszycie z krzaków 
'eszczyny. Las w tem miejscu był starszy 
: gęściejszy, a głęboki parów przecinał dro- 
ge. Usiadł więc zmęczony, o gładki pień bu- 
ku plecy oparł, zapatrzył się na okrągłe 
plamy słońca, złocące liście paproci, zaśpie- 
wał zwrotkę, drugą coraz powolniej, ciszej 
i usnął. 

Jak długo spał nie wiedział, Śpiac nie 
czuł głodu ani pragnienia. Zbudził się rap- 
tem z dziwnem uczuciem pół radości, pół 
niepokoju. Podniósł oczy nieprzytomne zę 
Snu nie wiedząc gdzie się znajduje i wedle 
swego zwyczaju zaraz Śpiewać zaczał. Ale 
pieśń uęwała mu się na ustach. Szelest po- 
bliskich krzaków ją przerwał, a głos całkiem 
zamarł, gdy oczy ujrzały przecudne zjawi. 
sko. Do pół wynurzona z krzaków dziew- 
czyna - rusałka, jedną ręką odchylała gałę. 
zie, drugą w tył wysunęła jak gdyby pta~ 
kom otaczającym ciszę nakazując. Pochylo- 
na naprzód słuchała. Wielkie jej złociste ta- 
jemnicze i pełne Światła oczy patrzyły 
w chłopca. Ten się zerwał, lecz w tei chwili 
świat zawirował mu w oczach, siły Opuści- 
ły. Wszak tyle godzin był w drodze, kropli 
wody ani pokarmu w ustach nie mając. A 
dziwo-dziewczyna  podbiegła, za rękę go 
uięła, jak nieprzytomny szedł chłopak za nią, 


się źródełko, pod krzakiem kaliny wśród pa- 
proci. Ze skały wypływała czysta kryszta- 
łowa woda. 

Pochyliła się dziewczyna, w dłoń wodę 
nabrała, chłopcu podała. 

— Pij — rzekła i chłopiec się napił, a 
nie zwykła to woda była, ale napój cudow- 
ny, pachnący, rzeźwy i mocny. Dziewczy- 
na uśmiechała się dziwnie, uśmiechu takiego, 
takich oczów nikt nigdy nie widział wśród 
ludzi. 

— Wiedz, że z rąk Bajki wodę piłeś — 
przemówiła. Twój śpiew mi się podoba, śpie- 
waj mi jeszcze. Nie wiedziałam, że ludzie 
umieją tak śpiewać i grać i ty podobasz mi 
się. rue 

Chłopiec nie czuł już zmeczenia, ani gło” 
du, woda ze źródła Bajki pokrzepiła a wi- 
dok jej zachwycał. 

Usiedli opodal siebie na brzegu »arowu 
i on zaczał grać. Grał i śpiewał tak jak ni- 
gdy jeszcze. Pieśń szła za pieśnią jakby nie 
z ust, ale z samej głębi serca. Dźwięk głosu 
jego przenikał Bajke, czuła, że się budzi w 
niej coś, czego dotąd nie znała, coś słodkie- 
go a prawie bolesnego, silnego a zarazem 
odejmującego siły. 

Słuchając, patrzyła wciąż na chłopca a 
on topit wprost swój wzrok w jej oczach 
bajecznych. Łączyła ich pieśń, łączyło spoj- 
rzenie. 


Ona pod wpływem iego wzroku, sta- 


stwowych w każdym t1azie w tej pnzypusz= 
czalnej formie winien być z rachunku usu- 
mięty całkowicie i ostatecznie. Tmoska Rzą= 
du, aby w granicach równowagi między do- 
chodami a wydatkami pomieścić konieczną 
zwyłżkę uposażeń urzędników, znmiewioliła go 
do przedłożenia propozycji zwiększenia dio- 
chodów państwowych. Wnioski Rządu 
nie mogły szukać zwiększenia do- 
chodów z podatków pośrednich, ani podat- 
ków dochodowych. Ten ostatni powiększony 
zostat automatycznie ze spadkiem wartości 
złotego. Większa, część tej Izby zadowoliła 
się wysłuchaniem oświetlenia. tej ważnej 
i poważnej sprawy przez kiłku panów, za- 
pewne najbardziej kompetentnych i wnioski 
Rządu odrzuciła. 

Rząd gotów jest szukać wyjścia w Wy- 
tworzonej tym sposobem sytuacji zawsze jed 
nak tylko w granicach równowagi między 
dochodami i wydatkami. Oświadczam, że 
równowaga ta w żadnym wypadku i dla 
żadnych celów zachwiana być nie może i nie 
będzie. Bez powiększenia! istniejących źró- 
del dochodów lub bez nowego zasadniczego 
uregulowania sprawy) pracowników pań- 
stwowych, nie będzie to możliwe. Istota 
rzeczy mie ulegnie najmniejszej zmianie gdy 
powiemy, że sprawa poborów urzędniczych 
wymaga zwiększenia strony, dochodowej 0- 
gólnego budżetu państwowego, Istota polega 
na czemś zgoła ianem. polega na zmianie 
stosunku reprezentantów pewnego typu psy-f 
chicznego do pracownika umysłowego. W 
kiyskusji poseł pnziemawiający z tej trybuny 
nie: będzie się nrijał z prawdą, twierdząc, że 
chłopi patrzą z dużą zazdrością na mieszka- 
mie nauczyciela. Dopóły to będzie, dopóki nie 
nastąpi prawdziwe. zrozumienie trudu czło- 
wieka pracującego mózgiem. Brak mależy- 
tego: zrozumienia pracy ludzkiej. jest równo- 
cześnie brakiem należytej jej oceny, im bra- 
ki.īe prędzej ustąpią, tem lepiej dla Państwa 
i wszystkich obywateli, 
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DAR RZĄDU POLSKIEGO DLA OJCA ŚW. 

Warszawa, 30. maja. (AW.). Z okazji 
20-lecia przybycia do Polski obecnego Pa- 
pieża, ówczesnego nuncjusza papieskiego 
Ks. Msg. Ratti, Rząd polski polecił ułożenie 
drogocennego albumu, wykonanego przez 
artystów-malarzy polskich, z obrazami głó- 
wnych zabytków, które kard. Ratti zwiedzał 
w czasie swego pobytu w Polsce. Album 
zawierać będzie m. i. widoki: Katedry św. 
Jana w Warszawie, Wawelu, Jasnej Góry 
i Ostrej Bramy, Dar ten wręczony zostanie 
Ojcu św. za pośrednictwem ambasady pol- 
skiej przy Watykanie. 


PRZESILENIE GRECKIE ZAŻEGNANE. 

Ateny, 29 mają. (PAT). Wobec usuniecia 
trudności, jakie stę wyłoniły przy akcji, 
zmierzającej do zapewnienia sabinetowi sta= 
tej większości, przesilenie rządowe zostało 
zlikwidowane. Dotychczasowy gabinet pod 
przewodnictwem Zainisa pozostaje u wia- 
dzy, zdyż dymisja iego nie została przyjęta 
przez Prezydenta republiki. Wszyscy mi- 
mistrowiie, z wyjątkiem być może ministra 
spraw wewnętrznych, pozostają na swyca 
stanowiskach. Rząd stanie przed Izba w dniu 
31 b. m. i przedstawi program wyszczegól- 
niający prace ustawodawcze, pozostające je- 
szcze do uchwalenia. 


wała się człowiekiem, on zaś zapomniał O 
wszystkiem co ludzkie. 

I przestał w końcu Śpiewać. patrzał tyl- 
ko, a ona westchnęła głęboko. 

— Podobasz mi się — powtórzyła — 
zostań tutaj, dodała cicho i przymknęła oczy. 

On złożył ręce: 

-— Kocham Cię. 

Boginka nie odrzekła nic, nie otworzy- 
ła oczu, przechyliła się do niego Oparta rę= 
koma o ziemię i z dziwnym, prawie okrut- 
nym uśmiechem podała mu usta do poca- 
łunku. 

Chłopak zapomniał do reszty o całym 
świecie. 

Został z Bajką. 

Bajeczny las stał się dla niego łasem 
szczęścia. 

Uplotła Bajka dla nich dwojga gniazd- 
ko cudowne na Szczycie brzozy, drabiną 
z lian i powoi dochodzili do tej powietrznei 
chatki. 

Kwiatów w niej zawsze było pełno i 
miękkie, pachnące posłanie z mchów. Wiatr 
ich kołysał a ptaki śpiewały. A oni zapamię* 
tali się w swem szczęściu. Miłość ich łączy- 
ła. Zdawało im się, że nie jest ich dwoje» 
ale jedno, a po za nimi nie ma nic. Zapadałi 
jakby w przestrzeń dziwną, pełną błysków 
cudnych, deseni świetlistych i kwiatów» 
jakich oko tutaj na ziemi nie widziało. Świat 
ten ich miłości oddzielał ich od wszystkiego- 
Poza nimi nie było życia ani czasu. 

(C. d. n.) _4 
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Lwów, dnia 30 maja 1928. 


KRONIKA. 


KALENDARZ 


Rz.-kat. Ferd. kr. f 
Gr.-kat. Andronika 


Wschód słońca g. 3 m 24 
Zachód „ g. 19 m 48 


Dł. dn. 16 g. m 19 


P. Wojewoda Lwowski przeniósł pro- 
wizorycznego urzędnika III kategorii XII. st. 
sł. Jana Domaradzkiego z Drohoby= 
cza do Lwowa. 
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LOSY „IrALJI”. 

Rzym, 29 maja. (AW). W kołach poli= 
tycznych i lotniczych Włoch, panuje ogrom- 
ne zaniepokojenie z powodu braku wiadomo- 
ści o losach „lialji” Powszechnie zdają sobie 
sprawę z tego, jak trudno będzie tak cięż- 
kiemu statkowi powietrznemu, jak „Italja”, 
wylądować podczas burz bez wszelkiej po- 
mocy na lodach lub nierównym terenie ska- 
listym półn. wybrzeża Spitzbergu, na któ- 
rym znajdują się góry dochodzące 1.000 m, 
spadające stromo do rwrza i poprzecinane 
długiemi fiordami. 

Mussolini cześć Zielonych Świat przebył 
w swoim gabinecie, oczekuiąc informacyi 
i wydając zarządzenia. Rząd sowiecki wy- 
dał stacjom radjowym na północy polecenie 
dawania bezustannych sygnałów i wysłu- 
chiwania wiadomości ze strony „ltalji”. 

Oslo, 29 maja. (AW). Ze Spitzbergu do- 
noszą: Ostatni raport „Italji” nadszedł w pią- 
tek o godz. 10.30 rano. .„łtalja”* znajdowała 
się wówczas w pobliżu wyspy Moffen (w po- 
bliżu półn. wybrzeża Spitzbergu). Znajdują 
się tam pala lodowe, które utrudniają wszel- 
ką akcję ratunkową. Amuadsea oświadczył 


MAJ 
30 
Środa 


TEATR WIELKI, 


Środa 30 b. m. o 7 wiecz. „Lohengrin“ (wy- 
stęp gościnny St. Gtuszczyńskiego). 


Czwartek 31 b, m. o 8 wiecz. „Niezłomna 


gościnny występ St. Gruszczyńskiego. 
Sobota, 2 czerwca o 3.30 pop. 

(Świętoszek) — po raz ostatni. i 
Sobota, 2 czerwca o 7.30 wiecz. „Opowieści 

Hoffmana“, (gośc, występ Hołyńskiego). 


TEATR NOWOŚCI, 
Środa 30 b. m. „Tylko Ty...“ (50% zniżki). 
Czwartek, 31 b. m. „Słodki Kawaler" (50 
proc. zniżki), 
Piątek, 1 czerwca „Młodość w maju". 
Sobota, 2 czerwca „Młodość w maju“. 


„Tartuffe” 


KINOTEATR MIEJSKI. 
„Płomienna Kawalkadą* (nowy program), 


Pn 


Z Kasyna i Koła Liter.-Art, W poniedziałek 
dnia 4-g0 czerwca odbędzie się w sali koncerto- 
wej Kasyna; i Koła Łiter.-Art. koncert poświęco- 
ny muzyce czesko-słowackiej, Część instrumen- 
talną koncertu wypełnią wspaniale kwartety 
smyczkowe Dworzaka i Smetany, w wykonaniu 


znanego zespołu kameralnego pp. dra Bauera, 
w rozmowie z przedstawicielami prasy, że| Priwesa, Polaka i Schmara. P. Wiktorja 
o ile „ltalja” nie została poważnie uszkodzo- Pastówna doskonała śpiewaczka, estradowa 


odśpiewa szereg przeważnie u mas miezna- 
nych pieśni ludowych słowackich w układzie czo- 
łowego kompozytora czeskiego V. Novaka i cze- 
skich, opracowanych przez dra Stepana. 

Wojewódzkie Koło Stowarzyszenia Urzędui- 
ków Państwowych Administracji ogólnej z wy- 
kształceniem prawmiczem we Lwowie. Zwyczaj- 
ne Walne Zgromadzenie odbędzie się w Sobotę 
dnia 9 czerwca b. r. o godz. 5 popoł. we Lwowie, 
w sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkiego przy uli. 
cy Czarnieckiego, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie; 2) Odczytanie protokołu 
ostatniego Walnego Zgromadzenia Koła; 3) Spra- 
włozdanie z dzialalności Zarządu Koła za okres 
ubiegły; 4) Sprawozdanie Komisji Kontrolującej 
Koła; 5) Sprawa założenia Kasy Pomocy Kole- 
żeńskiej Koła; 6) Wybór Prezesa, 6 członków i 3 
zastępców! cztonków Zarządu Koła, 3 członków 
Komisji Kontrolującej Koła oraz 7 delegatów Ko- 
ta ma Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia na 
rok administracyjny 1928 ; 7) Wnioski, Gdyby 
w oznaczonym wyżej czasie nie jaiwiła się co. 
najmniej 1/3 wszystkich członków. Koła, Walne 
Zebranie Kola odbędzie się tego samego dnia 
iw tem samem miejscu o godzinie 6 popol. a u- 
chwały jego będą ważne bez względu na ilość 
obecnych. 


na, może się utrzymać w powietrzu 3—-4 
tygodni. 

Moskwa, 29 majia. (PAT). Agencia Tass 
Radiostacje syberyjskie i Dalekiego Wscho- 
du rozesłały w pięciu językach otrzymane 
ze sterowca „ltalia” sygnały, zawiadamia- 
jące o grożącem mu  niebezpieczeństwie i 
wzywające do udzielenia pomocy. Koła lot- 
nicze przypuszczają, iż sterowiec zmuszony 
był do lądowania na wybrzeżu północnem. 

Oslo, 29 maja. (PAT). Telegr. Union 
Według depeszy radiowej z Kings Bay, 0- 
kręt „Gila di Milano” miał przejać depeszę 
radiowa statku powietrznego „italia, we- 
dług której statek ten zmuszony był do 
przymusowego lądowania na jednej z wysp 

ODPOWIEDŹ JAPONII 

Genewa, 29 maja. (PAT). Odpowiadając 
na zarzuty, czynione Japonii w związku z 
wypadkami w Tsi Nan Fu, przedstawiciel 
Japonji przesłał L. Nar. notę, w której malu- 
ie przebieg wypadków i towarzyszące im 
okoliczności. Nota podkreśla działalność ele- 
mentów komunistycznych w Tsi Nan Fu. 
które zakłócają ogólny spokój, oraz zwraca 
uwagę, że Chiny nie są wystarczająco silne, 
aby ochronić życie i mienie cudzoziemców. 
Nota stwierdza, że wysłanie wojsk japoń- 
skich do Tsi Nan Fu nie jest bynajmniej in- 
terwencją obcą, a ma jedynie na celu opie- 
kę nad cudzoziemcami. 


P. Prezydent Rzplitej wyjeżdża 4 czer- 
wca do Kiele, gdzie zabawiu dwa dni jako 
gość Zw. Kółek Rolniczych, poczem uda się 
do Woj. łódzkiego równisż iako gość Woj. 


Niezabytowskiego. 

Ku czci Pułaskiego. Amerykański par- 
lament uchwalił, aby 150-rocznicę Śmierci 
bojownika o wolność Ameryki, Kazimierza 
Pułaskiege, obchodzono uroczyście w całej 
Ameryce. 


Zjazd kolejowy polsko-sowiecki. 
26 bm, zakończył swe prace piąty zjazd ko- 
lejawy .polsko-sowiecki, który mozpoczął się 
w Krakowie 15 maja br. Między innemi na 
zjeździe uzgodniono projekt umowy pomię- 
dzy zarządem koleji sowieckich i polskich o 
wzajemnem używaniu wagonów typu za- 
chodnio-europeiskiego w komunikacji bez- 
przeładunkowej, Celem udoskonalenia przy- 
wozu łatwo psujących się towarów, głównie 
ryb i owoców, które, jak wiadomo, Sowiety 
mogą eksportować w wielkiej ilości, zjazd 
opracował specjalne przepisy. Ziazd zakoń- 
czony został wydaniem banktetu pożegnal- 
nego na dworcu kolejowym, 

Dyrekcja Kolei państwowych we Lwo- 
wie donosi: W zwiazku z przebudową mos- 
tu "wi kilometrze 494 i 5/6 między stacjami 
Tarnopol-—Borki wielkie, linii Lwów—Pod- 
wołoczyska, ruch pasażerski odbywać się 
będzie w dniu 5 czerwca przez przesiadanie 
podróżnych, przenoszenie bagażu ręcznego 


DALSZE SKUTKI WYBUCHU GAZÓW 
TRUJĄCYCH. 

Berlin, 29 maja. (PAT). Na dworcu ber- 
lińskim, na który przychodzą pociągi z Ham- 
burga, zachorował pewien robotnik, przyby- 
ły z Hamburga, z oznakami zatrucia. Cho- 
rego przewieziono do szpitala, gdzie stracił 
przytomność. Lekarz stwierdził ciężkie za- 
trucie fosgenem. Przypuszczają, że zatruty 
musiał spożyć jakieś środki żywności, prze- 
sycone fosgenem. 

Jednocześnie „Acht-Uhr-Abemdblatt" do- 
nosi z Hamburga, że w poniedziałek zacho- 
rowalło z oznakami zatrucia 11 osób, praw- 
dopodobnie wskutek spożycia zatrutych środ 
ków spożywczych. 


Dr.  NOREJKO CIĘŻKO RANNY. 

Berlin, 25 maja. (PAT). Biuro Wolfia 
i prasa berlińska donoszą z Kowna. że puł- 
kownik artylerii Kazarinow zranił ciężko 
pięcioma strzałami rewolwerowemi w czasie 
gry w karty przewodniczącego centralnego 
komitetu partii chłopskiej dra Noreikę. Dr 
Norejko jest jednym z najwybitniejszyich 
i najbardziej wpływowych polityków litew= 
skich. 


i 5453. Przewóz bagażu poza bagażem ręcz- 
nym 
nych wyżej wymienionemi pociągami do- 
„puszczony bedzie od strony Lwowa tylko do 
Tarnopola, od strony Podwołoczysk i Grzy- 
małowa tylko do stacji Borki wielkie. 
Złazd reprezentantów miast z Małopol- 
ski i Sląska Cieszyńskiego odbywa się w 
Krakowie. Zjazd zagaił prezydent miasta 
sem. Rolle. Referat na temat nowych przepi- 
sów administracyjnych wytgłosił wiceprezy- 
dent m. Krakowa dr. Wielgus, poczem bur- 
mistrz* miasta Rzeszowa dr. Kryklewski re- 
ferowal sprawę finansów miast i skarbowo- 
w _4_. ści. komunalnej. Obrady odbywały się przy 


ZAKOPANE W ZIELONE ŚWIĘTA. 

Zakopane, 30 maja. (AW). W górach z 
soboty na niedzielę spadł Śnieg, wskutek cze- 
go temperatura obniżyła się znacznie. — 
W pierwszy dzień Świąt zaledwie kilkanaś- 
cie aut mogło się udać do Morskiego Oka. 
Z powodu deszczu, ptzeważna część gości 
spędzała czas w, lokalach restauracyjnych 
W drugim dniu, po częścioweim wypogodze: 
niu się, przeszła nad Zakopanem burza z pilos 
runami. 


Zw. Kótek Roln. w towarzystwie Ministra 


Dnia | 


i poczty, przy pociągach nr. 5452, 220 219 


oraz przewóz przesyłek nadzwyczaj- 
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współudziale reprezentantów Województw 
krakowskiego i lwowskiego. Na zjazd przy- 
byt również idymektor Związku miast dr. Gro- 
towiski oraz kilku posłów i senatorów, 


Siedmset lat istnienia. „Kurjer Czerw.” 
donosi z Bytomia, że prastary klasztor pol- 
ski w Czarowańcu pod Opolem Święci w r. 
b. 700-letni jubileusz istnienia. We wrześnin 
rozpoczną się uroczystości jubileuszowe z u- 
działem biskupa wrocławskiego ks. Kardy- 
nała Bertrama. 


Szkoła spółdzielcza. Wzmagający się 
ruch spółdzielczy odczuwa powszechnie brak 
wykwalifikowanych ludzi do roboty spół- 
dzielczej., Chodzi tu o spółdzielców o śred- 
niem wykształceniu, którzyby poza kwalifi- 
kacjami zawodowemi posiadali głębokie zro- 
zumienie dla wzniosłej idei spółdzielczości. O 
takich założeniach docelowych powołano w 
Jarosławiu do życia szkołę spółdzielczą. — 
Szkola spółdzielcza trwa jeden rok i opiera 
się na przedwstępiuiem wykształceniu handlo- 
wem. Warunkiem wstępu jest ukończenie 
3-letniej Średniej szkoły handlowej. W pro- 
gram nauki wchodzą historia spółdzielczości, 
rachunkowość, handel rolniczy, nauki spo- 
łeczne i polityczne, towaroznawstwo bran- 
żowe, rewizja ksiąg, organizacja i technika 
pracy spółdzielczej i społecznej, połączone z 
rozjazdami po spółdzielniach z referatami itp. 


mioty ogólnokształcące. Bliższych informacji 
a organizacji szkoły i wpisach udziela Dy- 
rekcja Szkoły handlowej w Jarosławiu. 


Ciekawe porównanie, „Times' z 14-g0 
lipca: 1842 r. donosił, że w r. 1841 liczba prze- 
wiiezionyich pasażerów na 8-miu angielskich 
linjach kolejowych wymosiła 10.508 osób, od- 
ległość zaś pnzebyta przez pociągi wynosiła 
3,562.338 mil angielskich. W czasie tym 
ofiarą wypadków kolejowych padło 56 pa- 
sażerów, z: których 22 poniosło śmierć. Cie- 
kawe jest porównanie z temi cyframi sta- 
tystyki komunikacji powietrznej w Polsce. 
W r. 1927 samoloty Polskiej Linji: Lotniczej 
Aejrolot przewiozły 8.160 pasażerów i około. 
30.000 kig. towarów, przelatując przestrzeń 
przeszło 1 mili. kilometrów, przyczem mie zio- 
stał poszkodowany ani jeden pasażer, ami też 
żadna przesyłka towarowa nie została u- 
szkodzona, 


Firma Bałłabana rozwija się stale. Wnuk 
wstąpiwszy, po odpowiedniem przygotowa- 
niu fachowem, w ślady swego dziada, oddał 
się z młodzieńczym zapałem pracy, którą 
podkreślić, to już nie obowiązek przyjaciel- 
skiej lub płatnej reklamy, ale poczucia oby- 
watelskiego. Pokos Śmierci poczynił w sze- 
regach polskiego kupiectwa liczne a dotkli- 
we szczerby. Muszą znaleść się żywioły 
tniodsze, które snuć będą dalei nić pięknych 
tradycji. Czyni to firma Bałłabana bezsprze- 
cznie. Obecnie urządziła ona w sklepie swo- 
im przy ul. Halickiej l. 21 ciekawą „Wiosen- 


ną wystawę prób”. Biorą w niej udział: 
Bracia Schramek, Cieszyn — herbatniki; 
„Optima”, Kraków — czekolada: J. M. Mar- 
tel Cognac, Francja — koniaki; Rosenkeim 


et Fils, Bordeaux — wina; U. K. Thea, Lon- 
dyn — herbata; Baczewski, Lwów — wódki; 
Lwowskie Tow. Akc. Browar, Lwów — 
piwa; Suchard — czekolada; Lintner, Lwów 
— kiełbaski; wreszcie M. Bałłaban, Lwów 
— kawa królewska. O pożyteczności tego 
rodzaju „Wystawy” pisać rzecz zbyteczna. 


Odkrycie fresków  późnogotyckich na 
Zamku Królewskim w Warszawie. Na Zam- 
ku Królewskim w Warszawie w przejściu do 
katedry, na wysokości I-go piętra odkryto 
iresk późnogotycki z końca 15, względnie 
początku 16 wieku. Dalsze badania są w toku. 


Koniec (!) świata. Setki tysiące, wyznaw- 
ców sekty Britisch Israel World Federation 
(t. zw. angielscy Izraelici) wierzy, że dn. 29 
bm. w godzinach popołudniowych ma się roz- 
począć koniec Świata, o czem pouczać ma 
"odpowiedni napis na piramidzie Cheopsa. 
Członkowie federacji, wyłącznie chrześci- 
janie, nazwali się ang. lzraelitami, twier- 
dząc, że są bezpośrednimi potomkami płe- 
mion żydowskich, rozpędzonych przez 
króla Sargona. 


Represie antyreligijne, po krótkim okresie 
odprężenia, zaostrzyły, się w Sowietach ponow- 
mie, Z zarządzenia władz aresztowano w Kursku 
kilku duchownych prawosławnych. Na terenie 
£ubermji 'woroneskiej w ciągu dni ostatnich zam- 
knięto przeszło 40 cerkwi, co motyiwowane jest 
Przez władze brakiem zainteresowania ludności 
sprawami: religijnemi. 


Raid nad Afryką. Znakomity lotnik angielski 
sir Allan Cobham ukończył wielki raid nad Afry- 
ką, przebywając przestrzeń około 37.000 kilome- 
trów. W kołach lotniczych amgielskich sądzą, że 
z doświadczeń Cobhama skorzysta Towarzystwo 

eglugi powietrznej inperjum w celu zapewnie- 
nia stałej komunikacji lotniczej z Londynu do Ca- 
petown (południowa Afryka). W ten sposób ko- 
munikacja pomiędzy; temi miejscowościami zosta- 
laby skrócona » 8 dni, 


Są i ięzyki obce, język ojczysty i inne przed- |. 


Z gospodarki miejskiej 
we Lwowie. 


Il. MIEJSKIE ZAKŁADY WODOCIĄGOWE 
Przebrzmiało sielankowe echo ulicznych 
studzien, dokoła których w letnie zachody 
słońca gromadziły się rzesze, spragnione 
wody a zarazem plotki czy niewinnego flirtu. 
Jeno na starych landszaftach, jeno w sta- 
rych wspomnieniach żyje jeszcze dawna 
idytla studni. W. życiu wstąpiła w jej miejsce 
duntnie, przemożnie, świadama swych praw 
i zadań: higjena! Ona to, jako iedno z naj- 
ważniejszych zagadnień, uznała dopływ do 
każdego większego zbiorowiska ludzi, dobrej 
i zdrowej wody w dostatecznej ilości. W ślad 
za tem powstaje w ciągu XIX wieku w ca- 
łym nowoczesnym Świecie tendencja ujmo- 
wania wody z jednego wielkiego koncernu, 
gdzie można ją pod względem jakościowym 
należycie zbadać i skąd się ją dopiero roz- 
prowadza po inieście, przy pemocy całego, 
skomplikowanego systemu rur. 

Powstają wotlociągi. 

W roku 1901 mieszkańcy Lwowa zostali 
zaopatrzeni w wodę wodociągową. 64 km 
rur rozprowadziło ią ulicami miasta do 5.000 
domów mieszkalnych. 

Czasy się zmieniły; sieć rur wodocią= 
gowych musiano przedłużyć do 150 km, 
5.700 domów trzeba było z nią połączyć; 
pierwotne źródliska w Woli Dobrostańskiej 
nie były wstanie uczynić zadość zwiększo= 
nym wymaganiom; rodzi się we Lwowie 
i potęguje z każdym rokiem stan przykry, 
stan wprost skandaliczny, że mieszkańcom 
odmawia się przez szereg godzin na dobę 
możności korzystania z wody, że w gorącej 
porze lata pozostawia się  nieskrapianemi 
ulice. 

Kwestja ta jest tak aktualną, tak żywot- 
ną, że ogół niewątpiiwie z uajwiększem za” 
interesowaniem Śledzi, czy į kiedy ta sytua- 
cja wreszcie się poprawi. 

Otóż stoimy obecnie wobec faktu, że 
w czasie najbliższym, bo kilku miesiecy, a 
może i tygodni, cała ta mtizerią zniknie w 
zupełności. Zarząd rmiasta przystąpił do sze- 


| regu prac, które to od dawna tkwiace u nas 


zło wykorzenią. 

W chwili obecnej wre gorączkowa praca 
nad wybudowaniem nowego uięcia wody 
„pod Wielkopolem”, które wraz z dotychczas 
istniejącemi ujęciami, będzie wstanie dostar- 
czyć miastu potrzebnej ilości wody. Ponad- 
to, w Karaczynowie buduje się stację prze- 
tłoczenia wody, która umożliwi przepompo- 
wanie całej rozporządzalnej wody do miasta; 
dotychczas było to niemożliwe wobec zbyt 
małej średnicy głównego rurociągu. Po u- 
kończeniu zaś budowy stacii przepompowa- 
nia w Karaczynowie, ustanie zamykanie w0- 
docjągu w godzinach popołudniowych, co 
zresztą udało sie już od kilku dni w życie 
wprowadzić, a po uruchomieniu ujęcia pod 
Wielkopolem, woda oddawaną będzie bez 
żadnych przerw. a 4 

Zrozumiałą jest rzeczą, że przedsiewzię« 
cia te pociągają za sobą znaczne koszta. 
Stąd niedopuszczalnem jest, by wskutek bez- 
imyślnego niedbalstwa czy nawet złośliwo- 
ści poszczególnych jednostek, jakakolwiek 
ilość wody mogła być marnowaną, tak, jak 
to się działo aż nazbyt często dotychczas. 
Dlatego dalszą zasadniczą kwestją, było 
wprowadzenie wreszcie wodomierzy, do 
czego Miejski Zakład Wodociągowy przy- 
stąpił w ubiegłym miesiącu. Dla mieszkań- 
ców nie wyniknie z tege żadna uciążliwość, 
albowiem na każdego przeznaczono 50 litrów 
dziennie, co w zupełności wystarczy na 
wszystkie cele gospodarstwa domowego. 
Oczywiście, woda na cele przemysłowe i po- 
lewanie ulic w tę ilość nie jest wliczona. 

Postawienie sprawy zaopatrzenia miasta 
w wodę w taki sposób stało się możliwem 
jedynie wobec zaciągniecia przez miasto 
długoterminowej pożyczki, co nastąpiło 
dzięki staraniom obecnego Komisarza mias- 
ta, podiętym natychmiast po objęciu prze- 
zeń urzędowania. Dzięki tei pożyczce, in- 
westycje wodociągowe w budżecie na rok 
1928—1929 przedstawiają się imponująco, w 
sposób godny wielkiego nowoczesnego mias- 
ta. Obok rzeczy zasadniczych, 0 których 
wyżej wspomniano, mieści się w nim sze- 
reg innych prac niezbędnych i doniosłych. 

Tak tedy rok bieżący przyniesie osta- 
tecznie kres temu zgoła nieeuropejskiemu 
stanowi rzeczy, iż w najskwarniejsze jato 
ludsość Lwowa przez kilka godzin dziennie 
pozbawiona była Świeżej wody, a tumany 
kurzu, unoszącego się z niepolewanych ulic, 
wtłaczały w organiziny ludzi miljony zabój- 
czych bakterii. à ; 

Inwestycje włożone w wodociągi nie 
tyiko uwolnią Lwów od pietna brudu, ale 
cpłacą się sowicie choćby tyiko na zdrowiu 
mieszkańców, które z powodu braku wody» 
tak wiele ucierpieć musiało. A. L. 
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Listy z Amsterdamu. 


IX. Olimpiada. 


(Karespond. własna n 
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Pierwszy okres igrzysk olimpijskich 
rozpoczęty. (0beimuje on hokej na trawie i 
piłkę nożną. Właściwe igrzyska zaczynają 
się dnia 28 lipca uroczystem otwarciem, 
Przy tej sposobności należy wyjaśnić, że 
wiadomości, które pojawily się w naszej 
prasie o rzekomem otwarciu igrzysk w Am- 
sterdamie nie są ścisłe. Otwarcie łączy się 
zawsze z Ookręsem , igrzysk obeimującym 
lekką atletykę. Obecnie w pierwszym dniu 
turnieju hokejowego odsłonięto umieszczony 
obok stadjonu pomnik bar. Tuylla, twórcy 
olimpizmu w Holandii. W odsłonięciu brali 
udział najwyżsi dostojnicy państwowi i ty- 
siące publiczności — nie była to jednak uro- 
czystość otwarcia. 

Jakkolwiek od właściwych 
dzieli nas dwa miesiące, 
olimpijski w Amsterdamie, budowla wręcz 
imponująca, jest już całkowicie gotowy. 
Jak wiadomo, Holenderski Komitet Olimpij- 
ski, opierając się na niekorzystnych do- 
świadczeniach organizatorów poprzednich 
igrzysk, postanowił zapobiec rozpraszającej 
uwagę i utrudniajacej kierownictwo decen- 
tralizacji zawodów olimpijskich i o ile moż- 
ności skupić wszystkie tereny sportowe o- 
bok siebie. Te pomocnicze tereny dla zapa- 
śnictwa, boksu, szermierki, tennisu, pływa- 
nia nie są jeszcze wykończone, natomiast 
główny stadjon całkowicie. Tutaj rozgry- 
wają się właśnie zawody w hokeju, a ro- 
zegrają następnie piłka nożna, lekka atlety- 
ka, kclarstwo, gimnastyka i konkurs sko- 
ków jeździeckich. 

Stadjon główny wraz z urządzeniami 
pomocniczemi nosi nazwę „miasta olimpii- 
skiego” i iest jego trzonem. Rozkład miasta 
jest nader celowy i przejrzysty. Dostęp tak 
dla pieszych, jak i dla pojazdów wygodny — 
zagadnienie komunikacji rozwiązano wzoro- 
wo, dość powiedzieć, że drogi dla pojazdów. 
tramwajów i dla pieszych nie przecinają się 
ani razu ze sobą! Rzecz oczywista, że wy- 
magało to wiele miejsca. Centralny plac ko- 
munikacyjny dla naptywaiących tłumów, 
z którego bezpośrednio wiodą dostępy i do 
stadjonu głównego i do innych urządzeń jest 
znacznie większy od placu Saskiego w War- 
szawie! Cały kompleks miata obejmuje 52 
hektarów. 

Stadjon główny (całe miasto olimpijskie 
jest dziełem inż. Wilsa) imponuje szczęśli- 
wem połączeniem piękności stylu z prosto- 
tą. Wykonany z ciemnej cegły, mimo swego 
ogromu robi wrażenie lekkie, nieprzygnia- 
tające. 

A nie wolno zapomnieć, że widownia 
na 45.000 widzów obliczona, okala boisko 
piłki nożnej, bieżnię, skocznię i tor kolarski 
o 500 metrach obwodu. Wszystko to jednak 
zlewa się w pociągającą oko całość. Wpraw- 
dzie skutkiem oddzielenia boiska, bieżni i 
skoczni od widowni przez tor kolarski, tak 


igrzysk 
główny stadion 


Odezwa. | 


Wybuch gazów trujących w Hamburgu, 
których ilość wystarczyłaby na zatrucie ca- 
łych krajów, świadczy, iż ten Środek walki 
nietylko że nie został mimo okropności 
swego działania, zaniechany, lecz jest dla 
celów wojennych fabrykowamy: 

Nie wolno nam więc ani dnia ani godzi- 
ny zwlekać z organizowaniem społeczeń- 
stwa dla obrony powietrznej i przeciw gazo- 
wei. 

Czy wtedy kiedy wszyscy: w! koło. nas 
gromadzą te straszne środki walki my ma- 
my być nieprzygotowanymi do obrony ? 

Do szeregów LOPP zatem Obywatele! 

Liga Obrony, Powietrznej i Przeciwga- 
zowej jest organizacja, która ma na celu 
Waszą obronę. 

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej u$wiadamia szerokie masy obywatel- 
stwa o grozie wojny: powietrznej i gazowej, 
i szkoli obywateli dla obrony Państwa, wła- 
Stiego życia i mienia. 

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej wybudowała Chemiczny Instytut ba- 
dawczy oraz Instytut aerodynamiczny, pro- 
wadzi szkoły mechaników lotniczych, kursa 
obrony przeciwgazowej i t. d. Popiera roz- 
wój przemysłu chemicznego i lotniczego, 
przygotowuje środki obrony, Obowiązkiem 
każdego Obywatela: jest wipisać się ma człon- 
ka Ligi Obrony Powietrznej i: Przeciwgazo- 
wej. 

Wikładka miesięczna 50 gr. Wpisy we 
Lwowie przyjmują: Komitet Wojewódzki 
LOPP — Gmach Województwa I. p. (od 
godz. 9—15). Komitet Powiatowy Dzielnicy 


Gazety Lwowskiej”). 


| zawody piłkarskie, jak lekkoatletyczne od- 
będą się w zbyt wielkiem oddaleniu od wi- 
downi, tracąc nieco na kontakcie z nią, ale 
na to niema rady, o ile pragnie się zawody 
olimpijskie zogniskować. 

Pod trybuną honorowa umieszczone są 
rozkieralnie dla zawodników, wyposażone 
w kąpiele, tusze, ummywalnie, a obok nich 
sale opatrunkowe, laboratorium antropolo- 
giczne, roentgen i t. d. Obok urządzenia dla 
prasy, a więc hala zawierająca kilkadziesiąt 
aparatów telegraficznych z bezpośredniemi 
połączeniami do większych miast Europy, 
45 kabin telefonicznych z połączeniami bez- 
pośredniemi do najważniejszych stolic i lo- 
kalnemi. Miejsc prasowych na trybunie 690, 
każde zaopatrzone w składany pulpit. W 
środku trybuny dwa foyer dla oficjalnych 
gości, pomieszczenia dla kierownictwa za- 
wodów, sędziów, nieco da!ej lokale straży 
pożarnej, policji, fotografów, restauracje itd. 

Pod trybuną maratońską, nazwaną tak 
pd bramy, którą wybiegną i wbiegną z po- 
wrotem biegacze tmaratońscy, żadnych waż- 
niejszych ubikacyj nie pomieszczono, Wej- 
ścia na trybuny bardzo szerokie — od 5 do 
7,5 metra. Umożliwia to opróżnienie stadjo- 
nu z 45.000 widzów w ciągu 10—12 minut! 

Jak trudny problem stał przed twórcą 
miasta olimpijskiego, inż. Wilsem, do roz- 
wiązania, niech objaśni fakt, że cały teren 
jeszcze w roku 1925 był jednem wielkiem 
bagniskiem. 600.000 m* piasku zwieziono w 
celu zasypania moczaru, a stadjon główny 
ufundowano na kilku tysiacach pilotów dre- 
wnianych. Nic dziwnego, że skutkiem tego 
koszt budowy miasta wyraża się w cytrze 
około 20 milionów złotych. 

Po krótkim pobycie zdążyłem jnż za- 
uważyć, że organizacja igrzysk jest wręcz 
znakomita. Kto zamówił mieszkanie, zastaje 
w biurze kwaterunkowem na dworcu do- 
kładne wiadomości co do przydziału, ceny, 
położenia kwatery i t. d.; biuro urzędniące 
w permanencji dysponuje nadto rezerwo- 
wemi kwaterami dla zieżdżających niespo- 
dzianie. W śródmieściu czynne od rana do 
nocy biuro informacyjne, w którem można 
się porozumieć wszystkimi ważniejszymi 
językami świata. W tym samym lokalu po- 
mieszczone jest biuro prasowe i biuro pro- 
pagandy kulturalno-ekonomicznej, udzielają- 
ce wskazówek co do zwiedzania miasta i 
kraju, rozrywek, widowisk i środków komu- 
nikacyinych. 

Wszyscy przyjezdni czują się w Am- 
sterdamie doskonale, do czego przyczynia 
się uprzejme i gościnne zachowanie się mie- 
szkańców, wykładnik starej, bogatej w nai- 
lepsze tradycje kultury kraju. Kto przyje- 
dzie tu w lipcu na główny okres igrzysk nie 
pożałuje tego, tembardziej, że i miasto Am- 
Sterdam i cały kraj nastręczają riezmiernie 
wiele ciekawych i oryginalnych obserwacyj. 

St. Polakiewicz. 


I-szej ul. Ossolińskich 10 IL. p. (od: godz. 
9—15). Komitet Powiatowy Dzielnicy Il-giej 
ul. Krasickich ł2 (Komisariat (odj godz. 
9—15). Komitet Powiatowy: Dzielnicy IV-tej 
ul. Łyczakowska 33/35 (od godz, 18—19. 
Komitet Powiatowy Dzielnicy V-tej ul, Ba- 
torego 34 la. (sklep WiP. Koleżańskiego). Ko- 
mitet Powiatowy Dzielnicy VI-tej ul. Lieona 
Sapiehy: 67. Kiosk LOPP — Wały Hetmań- 
skie. Sklep Wipana Soleckiego — ul, Batore- 
go 2. Na prowincji Komitety Powiatowe 
LOPP w budynkach starostw, oraz kola 
imięjscowe LOPP. 


Komitet Wojewódzki L. Ó. P. P. 
we Lwowie. 


M E E A 
Program uroczystości 


10-lecia 19 pułk piechoty „Odsieczy Lwowa”. 


Środa 30 maja: Godz. 8-ma Marsz sekcji 16 
klm. ze strzelaniem ma strzelnicy bojowej Za- 
marstynów. Godz, 14-ta Rozdanie nagród spor- 
towych na boisku pułku. Godz. 16-ta Imprezy 
sportowe na boisku pułku. 

Czwartek 31 maja: Godz. 10-ta Msza św, ża- 
łobna na cmentarzu Obrońców Lwowa. Godz, 
18-ta Akademja w Teatrze Wielkim. Godz. 21-szą 
Uroczysty apel ma boisku pułku (Cytadela). 

Piątek 1 czerwca: Godz. 7-ma Pobudka or- 
kiestr po ulicach miasta. Godz. 10-ta Msza św, 
połowa mna boisku pułku (Cytadela) wraz z po- 
Święceniem i wręczeniem pułkowi Chorągwi, 
Złotej Księgi i odsłonięciem tablico pamiątko- 
wych ufundowanych przez Społeczeństwo miasta 
Lwowa i Małopolski (Wschodniej Godz. 13-ta 
Wręczenie dyplomów i legitymacyj odznaki puł. 
kowej. Godz. 15.20 Imprezy Sportowe. 
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Sztandary amerykańskie 
dla Lwowa. 


Wczoraj przybył do Lwowa delegat 
Związków Wojskowych w Chicago p. Ed- 
ward Przybysz z małżonką, celem wręcze- 
nia trzech flag amerykańskich Komendzie 
Placu, Straży Mogił Polskich Bohaterów oraz 
Magistratowi m. Lwowa. Pozatem goście 
będą brali udział w wieńczeniu grobów 
lotników amerykańskich na cmentarzu Obroń 
ców Lwowa. 


Uroczysty akt wręczenia odbył się 
o godz. 7-mej wieczorem w Komendzie 
Miasta przy ul. Wałowej, wzdluż której 
ustawiła się kompanja honorowa 26 p. p. 
z sztandarem i orkiestrą, oraz delegaci zwią- 
zków wojskowych. Ceremonja odbyła się 
w biurze Komendanta Placu, gdzie p. Przy- 
bysz odczytał po angielsku pismo od Insty- 
tucji, które ufundowały sztandary, a nastę- 
pnie wręczył je odnośnym przedstawicielom. 
W odpowiedzi pp. pułk. Hoszowski i Ty- 
chowski wręczyli p. Przybyszowi dekorację 
Krzyża Obrony Lwowa dła Polonji amery- 
kańskiej Oraz woreczek z ziemią z grobów 
lotników amerykańskich, imieniem zaś Straży 
Mogił p. Mazanowska wręczyła księgę pa- 
miątkową Cmentarza Obrońców Lwowa. 
Wkońcu p. Woleński imieniem Magistratu 
wręczył delegatowi adres z podpisami, 
ogólnym widokiem Lwowa, oraz herbem 
Polski i Lwowa. Następnie przy dźwiękach 
hymnu amerykańskiego i polskiego wywie- 
szono sztandar amerykański na gmachu Ko- 
mendy Placu, 

Uroczystość pozostawiła bardzo podnio- 
słe wrażenie. 


Piśmiennictwo. 


R. Rolland: „Clerambault”; powieść. 
Przekład L. Sternklara. Wyd. „Globus” we 
Lwowie. sił jg 


Pozyskanie niepospolitego utworu auto- 
ra tej miary, co R. Rolland, laureat Nobla, 
jest dla literatury nabytkiem pożądanym 
iz tego względu zasługuje na zwrócenie nań 
uwagi, mimo iż poglądy autora na „wojnę 
i stosunek obywateli państwa do oiczyzny” 
nie znaidą oddźwięku w naszem społeczeń- 
stwie i sam tłumacz nie podziela ich, jak to 
zaznaczył w przedmowie. Nie 
wieść w Ścisłem zilaczeniu, ale raczej dro- 
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ZGON TWÓRCY CZOŁGÓW. 
W! Sheffield, w hrabstwie York, zmarł 
w tych dniach, przeżywszy lat 64, jeden. 
z najzdolniejszych i majwybitniejszych an- 
gielskich inżynierów-mechaników, sir Geor- 
ge Thomas Buckham. | Buckham rozpoczął 
swą działalność jako inżynier rw fabrykach 
broni Armstronga i zasłynął tam jako gen- 
ialny konstruktor armat, Działa: większego 
kalibru, które Anglia, ma miejsce dawniej- 
szych, mniejszych dział, wiprowadziła m sie- 
bie podczas wojny, były też pomysłem 
Buckhama. Zasłynął jednak Buckham na 
szerokim świecie dzięki swemu ostatniemu 
wymalazkowi, który podczas wojity świato- 
wej znalazi szerokie zastosowanie i w du- 
żej mierze przyczynił się dlo zwycięstwa 
aljamtów. [Wymialazkiem tym był czołg, ru- 
choma twierdza, która fak: potwór posuwała 
się maprzód, miażdżyła i miszczyła nieprzy- 
jacielskie okopy, zasieki i umocnienia, Za 
wynalazek ten: i wogóle zasługi położone dla 
kraju podczas wojny: otrzymał Buckham w 
r. 1917 godność szlachecką. Genialny wyna- 
lazoa był w życiw codziennem człowiekiem 
rzadkiej dobroci i łagodności. 


„wc 
PAMIĘTNIKI LORDA MILNERA, 

Lady Milner, wdowa po lordzie Milnerze, 
szefie sztabu angielskiego w okresie. wielkiej 
wojny, wręczyła wydziałowii historycznemu 
angielskiego ministerium wojny zbiór doku- 
mentów, gromadzonych w swoim czasie 
przez jej męża łącznie z djariuszem, sporzą- 
dzonym w okresie wielkiej. wojny. Dokumen- 
ty złożone przez. lady Milner zawierają rów- 
nież oryginalny projekt słynnego porozumie- 
nia zawartego w Dowlens w marcu 1918 r. 
Na podstawie tego! porozumienia wprowa- 
dzono ma całym froncie zachodnim jednolitą 
komendę, skupioną wi rękach marszałka Fo- 
cha jako naczelnego dowódcy wszystkich 
połączonych sił zbrojnych sojuszników. Mar- 
grabia Milner brał udział w tej konferencii 
jako przedstawiciel ówczesnego premjera 
brytyjskiego Lloyd! George'a. W konferencji 
uczestniczyli Cłemenceau, Foch, Haig, Pe- 


biazgowa analiza psychiki człowieka, stoją- 
cego w obliczu wielkiej wojny, najsubtel- 
niejszy rozbiór jego jaźni wewnętrznej, „dzie 
je sumienia niezawisłego” — jak określa sam 
autor który prowadzi swego bohatera, trzy- 
mając rękę na jego pulsie, przez labirynt u- 
padków i wzlotów duchowych w poszukiwa- 
niu drogi wiodącej do prawdy. Bohaterem 
tym jest literat francuski Agenor Cleram- 
bault, człowiek może nieco słaby i pomimo 
dojrzałych lat naiwny, ale niezwykle prawy, 
przepojony miłością dla świata i ludzi. Oto- 
czony uznaniem prowadzi żywot spokojny 
ł szczęśliwy wraz z żoną i dwoigiem dora- 
stających dzieci. Dopiero wybuch wojny w r. 
1914 wstrząsa nim i jego błogą egzystencją. 
Jedyny syn Maksym idzie na iront, a gorą- 
cy entuzjazm paryskiego tłumu porywa za 
sobą i Clerambaulta, który w patriotycznem 
uniesieniu oddaje swoją twórczość na usłu- 
gi broczącej krwią ojczyzny. W tym pierw- 
szym etapie bohatera powieści przeprowa- 
dza R. Rolland po mistrzowsku. konflikt roz- 
grywający się pomiędzy tragiczną prozą woj- 
ny, odartej ze złudzeń bohaterskich pory- 
wów, a pełnem marności i konwencjonalnej 
blagi życiem ludności cywilnej, przebywa- 
jącej poza frontem na paryskim bruku. Tym- 
czasem Clerambault otrząsa się po stracie 
syna z pierwotnych nastrojów i wpada w 
drugą ostateczność, stając się zaciekłym pa- 
cyfistą, wrogiem wojny. 

Odosobniony w swei przemianie duch- 
wej pragnie on teraz przekonać szerokie 
rzesze tłumów, iż jest wyższa prawda t. j. 
fikcyjny ideał ludzkości opartej na brater- 
stwie ludów. Niezrozumiany i obrzucony 
błotem ginie ostatecznie od kuli fanatyka. 

Na kanwie w ten sposób rozsnułej tce- 
ści wypowiada autor z niezwykłą smiało- 
ścią swoje przekonania, tak krańcowo prze- 
ciwne od codziennej karmy naszych serc 
i umysłów. Uznając słusznie wojny za stra- 
szną klęskę ludzkości, 1ie umie się zdobyć 
na wyrozumiałość nawet w tych wypadkach 
kiedy chodzi o konieczną obronę, utrzyma- 
nie, czy uzyskanie niepodległości. Niż go- 
dząc się pod tym względem z autorem nipo- 
dobna jednak nie podziwiać głębokich myśli 
i spostrzeżeń, które jasaym swoim płomie- 
niem olśniewają wprosj czytelnika, wzbudz1- 
jąc zachwyt. Niezwykle obrazowy styl, zna- 
mionujący dzieła głośnego laureata francu- 


skiego, uwydatniony zcstał doskonale w 
świetnym polskim przekładzie. (Nit.) 
jest to po- R 
ŚWIATA 
lkomunikował lordowi Haigowi przyjęcie 


przez: konferencję wniosku Clemenceau o ko- 
mieczności powierzenia maczelnego dowódz- 
twa marszałkowi Fochowi Haig wyraził nie- 
tylko gotowość przyjęcia zaakceptowania 
wniosku, ale prawdziwe zadowolenie z wy- 
boru Focha., 


CIEKAWIE OKAZY FLORY I FAUNY. 

Do Los Angelos przybył z wysp Gala- 
pagos dymektor nowojorskiego Aquarium dr. 
Townsend, któny ma wyspach tych bawił w 
celach. maukiowych. Przywiózł om z sobą 0- 
kazy kaktusa pozbawionego kolców i gład- 
kiego jak melon. Słynny botanik Luther Bur- 
bank przez lata starat się wychować taką 
odmianę kaktusa, o którego istnieniu na od- 
ległym archipelagu mikit nie! wiedział. Oprócz 
tego przywiózł dr. Townsend 50 okazów, ol- 
brzymich żółwi ladowych. Żółwie te na Ga- 
lapagos wymierają, a dr. Townsend: chce je 
zaaklimatyżować i rozplenić w Stanach Zied- 
noczonych. Żółwie te, których mięso jest do- 
skonałym dla ludzi pokarmem dochodzą do 
wagi 400 funtów, Żywią się one pmzeważnie 
kaktusami i różnemi jarzynami, Dr. Town- 
setid nie wątpi, że hodowla tych żółwi w Sta 
nach Zjednoczonych da doskonałe wyniki, 


ZNAMIENNE WYZNANIE. 

Młody poeta moskiewski, Józef Utkin, 
odbył podróż do (Paryża ii po powmnocie, uwa- 
żał za właściwe podzielić się z „towanzy- 
szami* wrażeniem, jakie „burżuazyjny Za- 
chód na nim wywarł. Opisał wszystkie oso- 
bliwości Paryża — wieżę Eiffla, Mistin- 
guette, białogwardzistów rosyjskich, pod- 
ziemne koleje, nocne knajpy, etc., które wy- 
dały mu się godne uwagi, lecz najwięcej u- 
derzył go inny, drobny bardzo szczegół ży- 
cia aodziennego. „Zapowiedziano mi w lho- 
telu, bym wystawiał wieczorem buty na ko- 
rytarz. Nazajutrz rano zobaczyłem, otwo- 
rzywszy drzwi pokoju, że obuwie stało na 
dawnem miejscu i, w dodatku, starannie o- 
cżyszczone. A przecież u nas, w Rosii, buty 
trzeba na noc chować pod: poduszkę, i to nie 
wiadomo, czy znajdzie się je Po przebu- 


tain, Pershing i in. dowódcy aljanccy. W pa- | dzeniu...”, 


miętniku swym lord Milner pisze, że gdy: za- 


! Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Ekonomicznego. 


Wczoraj odbyło się w Izbie Handlowej 
i Przemysłowej pod przewodnictwem prof. 
Caro Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Ekonomicznego. Po złożeniu sprawozdań 
i zmianie statutu przystąpiono do wyborów, 
które dały następujące wyniki.: Prezes: 
Prof. dr. Garo, wiceprezesi: prof. dr. Krze- 
micki, dyr. Paygert, członkowie wydziału : hr. 
Badeni, dyr. Grossmann, dr. Holländer, dyr. 
br. Horoch, dr. Jasiński, inż. Jaskólski, dyr. 
Jenner, prof. dr. Korowicz, Kupczyński, 
dr. Nahlik, dr. Paneth, wicepr. dr. Rucker, 
dyr. dr. Stesłowicz, dyr. Stisswein, dyr. dr. 
Trawiński. Komisja kontrolująca: dyr. Ku- 
delka, dr. Innatowicz, Thom. Następnie wi- 
ceprezes Banku Polskiego p. F. Młynarski 
wygłosił znakomitą prelekcję p. t. „Obawy 
© przyszłość złota*. P. Młynarski poruszył 
trudne problemy międzynarodowego obrotu 
walut ze względu na obecne stosowanie 
waluty dewizowo-złotiowej i pozostające 
z tem w związku obawy o przyszłość 
złota. 


Tygodniowa bibljogralja regjonahna 
z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego 
opracowana przez 
Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 


ma podstawie wpływów za czas od 18 do 24 
maja 1928 r. 


Allerhand M: Prawo konkursowe i ukła- 
«dowe, Wedle stenogramu wykładów uniwersyt.... 
wydał Dr. Juljusz Rodkowski. Lwów 1928, Fo, 
str, 291, 7 nib. (Kursa przygotowawcze do egza- 
minów i rygorozów, „Delta'). 

Balzer Oswald: Narzaz (w systemie 
danin książęcych pierwotnej Polski. Lwów 1928 
Nakł. Tow, Naukowego. Druk. Uniw. Jagielloń- 
skiego. 8-0, str. 661, 1 nfb. (Studja mad  historją 
prawa polskiego t. XI). 

Bigo Tadeusz: Prawo administracyjne 
polskie zeszyt 1 a. Część ogólna i organizacja 
władz wedle stenogramu wykładów: umiwersyt.... 
wydał Dr. Juljusz Rodkowski. Lwów 1928. Fo, 
str. 93, 2 nlb. (Kursa przygotowawcze do egza- 
mimów i rygorozów „bDejta”). 

Cycero M. Tuljusz: W obronie pro- 
wincji Sycylii, Mowa przeciw Werresawi (ks. V.) 
we wstępy i komentarze opatrzył Tadeusz Zie- 
liński, Wydanie pol. opracował Dr. Zdzisław 
Zmigryder Konopka. Lwów [i i.] 1928. Książnica- 
Atlas. 8-0 str, 196, 1 tabl. Komisja kodyfikacyjna 
Rzeczypospolitej Polskiej. Podsekcja IH. Prawa 
cywilnego. T. 1. zesz. 2. Treść numeru: Projekt 
„części szczegółowej prawa o zobowiązaniach. W 
oprac. E, Tilla i R. Longchamps de Berier. Lwów 
1928. Nakł. Komisji Kodyfikacyjnej Pierwsza Dru- 
karnia Związkowa. 8-0, str. 278. 


Kramer Jan: Popioły Stefana Żeromskie- 


AMORTYZACJE. 


Ne. I. 746/28, Umorzenie weksli. Na wniosek 
Nachmana Renerta w Tarnowie zarządza się po- 
stępowanie celem umorzenia zaginionych we- 
ksli płatnych w Tarnowie: 1) ma 200 zł. płatnego 
16 czerwca: 1928 na zlecenie Józefa Schwarza w 
"Tarnowie, zaopatrzonego podpisami Jakóba 
IWeismana, Józefa Schwarza i Nachmana Rener- 
ta, 2) ma 200 zł. płatnego 31 maja 1928, zaopa- 
trzonego podpisami Jakóba Weissmama, Józefa 
Schwarza i Chiela Meiera Steinharda, 3) na 215 
zł. płatnego 8 czerwca 1928, zaopatrzonego pod- 
pisami Hermiana Garfunkla, Bracia Braun i Chiela 
Meiera Steinharda. Wzywa się posiadaczy tych 
weksli, aby je: do dni 60 licząc od dnia płatności 
t. j. do dnia 16 sierpnia 1928 r. przedłożyli tutej- 
szemu Sądowi, albowiem w razie przeciwnym 
mznałby je Sąd za umorzone i bez znaczenia, 

Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tarnów, dnia 10 maja 1928. 4966 


T. 146/28. Bankowi Gospodarstwa Krajowe- 
go Oddział we Lwowie zaginęło 74 sztuk kupo- 
nów płatmych 30 czerwca 1928 po 4 dolarów 
amer, od 8% dolaroiwych listów zastawnych To- 
iwarzystwa Kredytowego Ziemskiego Lwów 
Ser, I. od Nr, 13.808 do 13881 włącznie. Wzywa 
Się posiadacza i interesowamych o zgłoszenie 
Swych praw do roku od dnia ogłoszenia. Po tym 
«ząsokresie Sąd uzna kupony te za umorzone. 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII. 
Lwów, 2 kwietnia 1928. 4914 


T. 140/28 U Józefa Whiskina zaginął kwit 
depozytowy 'wystawiony przez Galicyjską Kasę 
szczędmości Lwów dnia 29 stycznia 1907 na 
pobraną do depozytu Nr. 153 książeczkę wkład- 
kową G, K. O. Nr. 109499 wzywa się posiadacza 
Ü imteresowanych o zgłoszenie swych praw do 
toku od dnia ogłoszenia. Po tym czasokreste Sąd 
ia akcję tę_za umorzoną. 4915 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, 2 kwietnia 1928. 


FIRMY. 


Firm. 280/28. A. VI. 206, Wpis firmy jednost- 
kowej. Do rejestru wpisano dnia 29 lutego 1928. 
iedziba finmy: Lwów pl. Smolki 4. Brzmienie 
rmy: „Watt: Włodzimierz Lachman. Przedsię- 
Kiorstwo wszelkich urządzeń elektrotechnicznych 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Skład lamp ù arty- 
łów. eiektrotechnicznych oraz przedsiębiorstw 
Wszelkich, urządzeń elektrotechnicznych, Posia- 
"acz firmy: Włodzimierz Lachmar, elektrotechnik 
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go opracował... Przemyśl 1928. (Wydawnictwo 

Ksiąźnicy Naukowej, Druk. Knoliera i Syna. 8-0, 

yi 1 nlb. (Książnica Komentarzy Ser. I. T. 
IM). 

Małecki Eugeniusz: Płlatowiec. Zasa. 
dy lotu, opis budowy, montaż Lwów 1927. 
Nakł. Komitetu Wojewódzkiego L. O. P. P., Druk. 
Zakł. Narodowego im, Ossolińskich. 8-0, str. 149. 
(Bibljoteka Przyjaciół L. O. P. P. Nr. 4). 

Miesiąc Marji w zjednoczeniu z św. Te- 
tesą od Dzieciątka Jezus. Lwów 1928. Nakł, S. 
S. Karmelitanek Bosych. Tłocznia-Michalineum 
w, Miejscu - Piastowem. 8-0, str. 120. III. 

Paoli Peregrinus O: Z męczenskich 
dziejów, bł. O. Emanuela Ruiz i jego siedmiu to- 
warzyszy zak, br. mn. Lwów 1928, Nakł. Red. 
„Dzwonka Trzeciego Zakonu“ Druk. Zakł, Naro- 
dowego im. Ossolińskich. 8-0, str. 159, 1 mib. 

Przegłąd Polski kartograficzny. Wycho- 
dzi kwartalnie pod red. Prof. E. Romera R. VE 
Nr. 22. 8-0, Str. 129-160, 1 mapa. Lwów 1928. 
Książnica-Atlas. 

Przyroda i Technika, Miesięcznik poświę- 
cony naukom przyrodniczym i ich zastosowaniu 
wyd. staraniem Pol. Tow. Przyrodników im. Ko- 
pernika. R. V. zesz. 5. 8-0, str. 193-240 Lwów 
1928, Książnica -Atlas. 

Rocznik orjentajistyczny wydaje Polskie 
Towarzystwo _ Orjentalistyczne T. AV. (1926) 
Lwów 1928. Druk. Uniwersytetu Poznańskiego. 
8-0, str. 318. 

Silnieki Tadeusz: Organizacja archidyko- 
natu w Polsce. Lwów 1927. Nakł. Tow. Nauko- 
wego. Druk. Uniw. Jagiellońskiego w Krakowie. 
8-0, str. 156, 2 nlb. (Studja mad *historją prawa 
polskiego T, X, zesz. 2), 

Sprawozdanię z działalności 
ochrony Jasu i entomologji i 


Zakładu 


Entomojogicznego* T. VI, zesz. 3-4. 1927). 
Szarwtia J.: Les provinces francaises. 
Cinquteme livre de francais. 2-me édition Lwów 
[i i] 1928. Książnica - Atlas. 8-0, str. 266, 1 mapa. 
Taubenschlag Rafał: Proces polski 
XIII i XVI wieku do Statutów Kazimierza Wiel- 
kiego. Lwów: 1927, Nakł. Tow. Naukowego, Druk. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 8-0, str. 105. (Stu- 
dja mad historją prawa polskiego T. X. zesz. 3). 
Travaux, Les travaux de reconstruction 
de la cathódrale arménienne do Lwów 1928. 
Imprime å LOssolineum. 8-0, str. 10, 9 tablic w 
tekście 
Ustrój Nowy gmin żydowskich w Polsce. 
Jednolity tekst rozporządzeń © organizacji gmin 
wyznaniowych żyd. i regulamin wyborczy: tł. Dr. 
Józef Mandel. Lwów 1928 Druk. „Sztuka“ 8-0, 
str. (waginacja różna). 


Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH, 
Lwów, dnia 29 maja 1928. 
Bank Małopolski płacą 26.25, żądają 26.75, 
transakcje 26.50: „Chybie“ fabr. ceukru płacą 5.20, 
żądają 5.40, transakcje 5.30, „Gazolina” prz. naf- 
tow. płacą 35.75, żądają 36.75, transakcje 36.25, 
„Gazy wschodnie“ płacą 22.75, żądają 23.25, tran- 
sakcje 23.—, Pezet Pow. Zakł. bud. płacą 7.65, 


żądają 8,10, transakcje 7.75—8, Tesp. tow. soli 
potas. płacą 24.25, żądają 25.—, transakcje 
24,50—24.75, 


we Lwowie pl. Smolki 4. Firmę przedsiębiorstwa 
podpisuje iposiadacz samoistnie. 4178 
Sąd okręgowy cyw. jako handi., Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 lutego 1928. 


Firm. 290. C. VI. 301. Zmiany dotyczące firmy 
spólki. Do rejestru wpisano dnia 25 lutego 1928 T. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Nłeusta- 
jąca wystawa i sprzedaż maszyn i artykułów 
technicznych, spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
mością. Zmiany: Zawiadowca Eliasz Zielski ustą* 
pił. Zawiadowcą ustanowiono Leona Wąsow 
skiego. 4779 

Sąd okręgowy cyw. jako handi., Oddział IV. 

Lwów, dnia 4 lutego 1928 r. 

Firm: 152. C. I. 258. Zmiany dotyczące firmy 
spółkowej, Do rejestru wpisano dnia 16 lutego 
1928. Siedziba firmy: Lwów. (Brzmienie firmy: 
Trustee, naftowa spółka z ogr. odp. we Lwowie. 
Zmiany: Zawiadowca Oskar Fabian ustąpił, 4781 

Sąd okręgowy cywilmy j. handlowy. 

Lwów, dnia 21 stycznia 1928. 


Firm, 200. C. Ill. 83. Wykreślenie firmy spółki. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „RUdY 
Zelazne* Ska z ogr, odp. Z rejestru wykreślono 
anja 25 lutego 1928 wskutek ukończenia A 
dacji. 2 

Sąd okręgowy cyw. jako handl, Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 stycznia 1928 r. 

Firm. 329/27. C. II. 85. Wpis do rejestru han- 
dlowego firmy spółkowej. Do rejestru C. należy 
wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Popiele. 
Brzmienie flnmy: „Ruch“ włościańsko-robotniczo 
Spółka naftowa z ograniczoną odpowiedzialnością 
w. Popielach, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
ploatacja horyzontów ropnych, gazowych i Wo- 
skowych ma 'własnych terenach w Polsce, zakła- 
danie i utrzymywanie potrzebnych do tego tto- 
czni i imnych urządzeń, tudzież wszelkie. inne 
roboty! wchodzące w: zakres kopalnictwa i prze- 
mysłu maftowego. Forma spółki: Kontrakt spół- 
ki z daty Bania kotowska 21 września 1927 we 
formie aktu motarjalnego do lrep. 80071. Zawia- 
dowcy: Jerzy Franciszek Kordasiewicz, wier- 
tadz w Płopielach, Władysław Łeśnia motorowy 
w Bani kotowskiej, Stanisław Kret 'wientacz w 
Borysławiu i Józef Pęcak iwiertacz w Popielach, 
zastępcy Zawiadowców: Stanisław Kulczycki 
urzędnik w Borysławiu i Hryń Wolański kra- 
wiec w Borysławiu. Kapitał zakładowy: 40.000 
zł, na co wniesiono gotówką 20.000 zł. a reszta 
w kwocie 20.000 zł. płatna 21 stycznia 1928, 
Czas trwania spółki: mieograniczony, Podpis 
firmy: pod brzmieniem firmy przez kogokolwiek 
napisanem wydrukowanem lub pieczęcią wyci- 
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r w „Skierniewicach. | po 
Lwów 1928. Druk. Zakł. Narodowego im. Ossoliń- | P 
skich. 8-0, str. 61. (Odbitka z „Polskiego Pisma |P 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Zwiększona podaż żyta i jęczmienia przy 
słabem zainteresowaniu spowodowała znaczne 
obniżenie cen. 

Natomiast owies poszukiwany przy 
podaży zmacznie podrożał. 

Otręby, awansowały w cenie z powodu zre- 
dukowanego przemiału. 
„Tendencja z wyjątkiem owsa, zt żkowa, uspo- 
sobienie spokojne. 

Żyto małopolskie ex 1927, 690 zr. od 49.75 
do 50,75, jęczmień małop. bnowarnianv 670 gr. 


słabei 


od 43.50 do 44.50. jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. od. 39.— do 40.—, owies małop. ex 1927, 
450 gr, od 42.75 do 43.75, kukurudza rumuńska 
od 40.— do 40.50, hreczka od 51.75 do 53.25, mą- 
ka żytnia od 75-— do 76—, otręby żywnie od 
29.75 do 30.25, otręby pszenne od: 29.25 do 29.75. 
Inne kursa bez zmiany, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 maja 1928. 


Dolary St, Zjednoczon. 8'89 8:91 887 
Franki franc. —— —— —— 
Kopenhaga = kt z 
Sztokholm 239625 23985 238 65 
Belgia 124:42 124:73 12411 
Holandja 25930 36080 35900 
Londyn 4358 _ 43:64 43:42 
Nawy Jork 8:90 8:92 8:88 
Patyż | 3510 35:19 35:02 
Praga 26':411/, 26:48 26:35 
Szwajcarją 171:82 172:24 171:39 
Wiedeń 125:47 125:78 125-16 
Włochy 46:98 4710 46 67 
5%, Pożyczka konwersyjna 67:00 É 


życzka kolejowa konwersyjna 62 
ożyczka koiejowa —— 10460 
ożyczka dolarowa 86:00 


dolarówka -8375 8400 — — 
80/, iisty zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8'% Oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warsz:wa, dnia 29 maja 1928, 
Bank Handi. 117:00 Cegielski 46:75 
Bank Polski 182 18050 Lilpop Rau 42:00 
Bank Pzem! 10500 Modrzejów 48 
Baak Zw. Sp. Zar. 89:00 Norblin 230—233 
Spiess 162-50 Ostrowiec A 142 
Chadorów 15200 B 130 II 119 120 
Firlej 70 7050 Parowozy 50:50-56:00 
Wysoka 170 Strachowice 63:00 
Węgiel! 104—105 Zawiercie 30:75 
Nobel 36 38  Haberbusch 230 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnią 29 maja 1928. 
Bank Pol. 17900  Siersza d.. 74.00 
Tohan 14 Chybie 5:40 
Zieleniewski 15800 Piasecki 16:00 
Siersza g. 1030 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 29 maja 1928. 
Amsterdam 28619 _ Bankverelu PAKI 
Belgrad. 12:48 _ Bodenkredit 116:70 
Berlin 169:82 Kreditanstalt 60:69 
Bruksela 99-00  Anglobank 2345 
Budapeszt 1239Ł Hipoteczny 90 00 
Bukareszt .  4:38:/, Kompas 0-88 
Kopenhaga 190:35 . Liinderbank 37:20 
Londyn 34:637/, Merkury 25-00 
11889 Unionbank —— 
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Śniętem dwóch zawiadowców, umieści swoje pod- 
Pisy firmowe we formie zgłoszonej do. Sądu. 
Dzień wpisu 30 listopada 1927. 4896 
Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 26 listopada 1927, 


Firm 115/28. Dnia 27 lutego 1928 wykreślono: 
W rejestrze wskutek likwidacji. Siedziba firmy: 
Giedlarowa. Brzmienie firmy: Konsum ludowy, 
Samopomoc.. w, „Giedlarowie, stowarzyszenie 
Z ogran. potęką. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Zaopatrywanie członków w artykuły codziennego 


Mżytku. 4905 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 25 lutego 1928, 


Firm. 120/28. Rg. A. 358. Wpis firmy spółko- 
Wej, Do rejestru A. (wciągnięto dnia 8 marca 1928. 
Siedziba timmy: Zbaraż. Brzmienie firmy: Moj- 
żesz. Hindes, Sindel Findes i Miło Hindes eksport 
jaj w Zbarażu. Przedmiot przedsiębiorstwa: eks- 
Fort jaj, Forma spółki jawna od 18 lutego 1928: 
Spólnicy, osobiście odpowiedziajni: Mojżesz Hin- 
des, Sindel Hindes i Milo Findes kupcy w Zbarażu. 
Uprawnieni do zastępstwa: Mojżesz Hindes i Sin- 
del Hindes „kojlektywnie. Podpis firmy: pod 

rzmieniem iirmy iwypisanem lub pieczęcią wy- 
ciśniętem podpisują Moses Hindes i Sindet Hin- 
des, 4961 
Sąd okręgowy, Oddział H.. 
Tarmopol, dnia 8 marca 1928. 


Firm. 121/28. Rg. C. E 12. Zmiana ii dodatki 
dotyczące wpisanej już firmy z ograniczoną od- 
Dowiedzialnością, W rejestrze C. II. wpisano dnia 
8 marca 1928. Siedziba firmy: Tarnopof. Brzmie- 
nie firmy; Towarzystwo rolniczu-osadnicze, Spół- 

a z ograniczoną poręką w Tamopolu. Na zwy- 
czajnem Walem Zgromadzeniu członków. po- 
'wyższej spółki dnia 4 lutego 1928 zmieniono koń- 
Cowy ustęp S$ 4 tudzież § 9 kontraktu spółkt 
w tem sposób, że I.) kapitał zakładowy podwyż- 
Sza się z kwoty czterdziestu tysięcy (40.000) zło- 
tych do kwoty (100) sto tysięcy: złotych z tem, 
że podwyższenie wkładek zakładowych pojedyń- 
czych członków następuje przez dopisamie do ich 
udziałówi superdywidendy wyznaczonej ze zy- 
sku ża rok 1927 wykazamego. ID że organami 
spółki są: a) dwaj zawiadowcy, D) Rada nad- 
zorcza, c) Walne Zgromadzenie. Zarazem wy- 
kreślą się p. Henryka Orlińskiego Skutkiem re- 
zygnacji z członka: zarządu. 4960 

Sąd okręgowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 8 marca 1928, 


Finm. 38/28. Rs. C. 45. Zarządza się wpisanie 
w rejestrze handlowym oddziele Rg. C. poz. 45 
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Medjolan 37:37 Obrotowy —— 
N. Jork 70319 Kolej północna 1064 00 
Paryż 27:92  Zivnosteńska 114 00 
Praga 2101 Czerniowce Z 
Sofja 5'10:65 Austr. kol. p. 39:20 
Sztokholm 190:30 Kolej połudn. 15:25 
Warszawa  79'43-79:77 Goleszów 136:25 
Zurych 13665 Cement 71-75 
Amerykańskie 70615 Browary 119:09 
Bułgarskie ——  Alpiny 42:70 
Niemieckie 16970 Berg u. Hitten 77275 
Francuskie —— Krupp 10:60 
Włoskie —'— Poldi Hótte 147:10 
Jugosłowiańskie 12:41 Prager Eisen —— 
Polskie —— Rima 13835 
Czeskie —'— Skoda 254 75 
Węgierskie 123:80 _ Siersza 9:00 
Szwajcarskie 136:40 Silesia 015 
Angielskie 3458 Zieleniewski 1565 
Holenderskie —'— Apollo —— 
Rumuńskie ——  Fanto 10:0C 
Belgijskie —— Karpaty 29-00 
Renta majowa 0:616 Galicja 6875 
Renta lutowa —— Nafta 29:80 
Renta koronowa —'—; Schodnica 11 95 
Dunaj S. Adria —'— Rakszawa 
Tureckie 44:90' Bank Matop. —'— 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 30 maja 1928, 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:43 20:431/, 
Londyn 25:335/ę 25'335/, 
Nowy Jork 5'18:90 5:18:95 
gja 72:42"; 72:421/, 
Włochy 27:34 27:34 
Hiszpanja 86:85 86:85 
Holandja 20940 20942); 
Berlin 12426 124:25 
Wiedeń 73:02:/ą 73:02: /; 
Sztokholm 13927", 139:25 
Oslo 139-00 139-00 
Kopenhaga 13925 139:20 
Sofj 3:74 3:741/; 
Praga 15:37*/, 15:38 
Warszawa 58:15 58:15 
Budapeszt 90:61 90:651/ą 
Białogród 9:13:25 9:13 
Ateny 6:821/ą 6:82 
Konstantynopo! 2:661/ 266°/ 
Bukareszt 3:211/ 32 
Beisingfors 13-09 13:09 
Buenos Aires —-- —— 
GIELDA PARYSKA, 
Paryż, dnia 30 maja 1928. 
Londyn 12402 Holandja 1025:00 
N. Jork 2540 Praga 75:40 
Belgja 35450 Rumunja 1575 
Włochy 133-80 Niemcy 6118-00 
Szwajcarja 48950 Wiedeń 358-00 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 30 maja 1928. 
N. Jork 48828 Niemcy 20:40 
Holandja 12:09:90 Szwajcatja 25'33:6 
Francja 14409 Praga 16468 
Belgja 5498 Wiedeń 34:69 
Włochy 92:67 Warszawa 43:50 
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głoszenia urzęd ow e. 


przy firmie Sanatorium dla chorbó piersiowych 
in. Dr. Dłuskich, spółki z ograniczoną odpowie- 
dzialnością, że uchwałą Walnego zgromadzenia 
spółki z dnia 13 października 1927 do L, R. 37.020 
kontrakt spółki został zmieniony w ten sposób, 
że kapitał zakładowy, spółki wynoszący kwotę 
567.000 koron, określa się ma kwotę 595.350 zł. 
tj. na każde pierwotne 1.000 koron wypada 
obecnie po 1.050 zł. 4959 
Sąa okręgowy! jako handlowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 18 lutego 1928. 


Firm, 211/27. Spółka II. 94. Do rejestru firm 
spółkowych należy wciągnąć co mastępuje: Sie- 
dziba firmy; Kołomyja. Zmiana firmy: iw miejsce 
A. Büschel Fierhandel in Kolornea wpisać „A. 
Būschel eksport jaj w Kołomyiji'. Uprawnieni do 
zastępstwa: jako generalny peltomucnik adwo- 
kat Dr. Joachim Aszkemazy w Kołomyji. Proku- 
rę udziolono: kolektywnie Józefowi  Jaeklowi i 
Abischowi! 'Manmoroszowi wykreślono, Wpisano 
dnia 1 września 1927. 4951 

Sąd okręgowy i. hb. Oddział II, 

Kołomyja, dnia 1 sierpnia 1927 r. 


Firm, 19/28. Rz. B. I. 17. Zmiany dotyczące 
firmy spółkowej. Wpisano w rejestrze handlo- 
wym przy fimmie „Bank Ziemian“ spółka akcyjna 
we Lwowie — Agencja iw Kołomyji dnia 20 mar- 
ca 1928, następującą zmianę: Uchwałą walnego 
zgromadzenia z dnia 3 grudnia 1927 uwierzytel.. 
nioną do irep. 20876 postanowiono rozwiązanie 
i likwidację spółki, Likwidatorami zostali wybrani 
Ludwik Damis, Włodzimierz Czartoryski i Jam 
Pirożyński, Firmę spółki z dodatkiem 'wskazują= 
cym na „likwidację podpisywać będą, dwaj likwi- 
idatorowie ręcznie. Data wpisu 29 marca 1928. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H. 

Kołomyja, dnia 25 stycznia 1928. 4952 


_ Firm. 330/27. Stow, III. 110. Towarzystwo za~ 
liczkowe i oszczędności stow. zarej. z ogr. por 
w Horodence zostaje wykreślone z rejestru han- 


dlowego a dla braku wszelkiego maiątku nie 
wdrożono likwidacji. 4953 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 26 listopada 1927, 
KURATELE. 
P. 51/28/4. Ozłoszewie pozbawienia własno- 


wolności. Uchwałą Sądu powiatowego Podgórze 
iw Krakowie z dmiaj 3 marca 1928 L. czynności L. 
52l28/4, pozbawiono całkowiecię własnowolności 
Arona Woła Riglera zamieszkałego poprzednio 
w Krakowie a ło z powodu choroby umysłowej. 


Riglera w 
4876 


Kuratorem ustanowiono Abrahama 
Podgórzu. 
Sąd powiatowy Podgórze Oddział I. 


Kraków, dnia 3 marca 1928, 


LICYTACJE. 


E. 2819/27/9. Edykt licytacyjny. Dnia 7 sier- 
pnia 1928 godzina 9 rano odbędzie stę w podpisa- 
nym Sądzie biuro 53 licytacja dwóch trzecich 
realności whl. 290 gminy! Uhryń składającej się 
z pgr. 2516/1 o obszarze 92 a 63 m. Cena sza- 
cunkowa wynosi 1350 zł. Nainiższa oferta 900 zł., 
poniżej której sprzedaż mie nastąpi. Warunki: li- 
cytacyjne i akta przejrzeć można w tut. Sądzie 
biuro: 52, > 4972 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, 18 maja 1928. 


E. 324/28. Edykt licytacyjny. Dnia 17 lipca 
1928 o godzinie 8 i pół rano odbędzie się w t"- 
tejszym Sądzie licytacyjna sprzedaż całej real- 
mości whl. 19 gminy) Biegomice oszacowanej na 
2215.76 zł. najniż. oferta 1477.17 zł. całej realności 
whl. 159 tej gminy oszacowamej na 716.20 zł. 
majmiższa oferta 477.46 zł. polowy realności whi. 
170 tej gminy oszacowanej na 109.04 zł. najniż- 
sza oferta 72.69 zł. wreszcie cajej realności whl. 
171 tej gminy oszacowanej na 1072.84 zł. najniż- 
sza oferta 715.02 zł. z przynajeżnościami. 4965 

Sąd powiatowy. 

Stary Sącz, 9 maja 1928. 


E. 10/28. Na wnłosek Parańki Łesyk w Prze- 
włocznej, jako strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 5 lipca! 1928, o godzinie 11 przedpołudniem 
w Sądzie tutejszym w biurze Nr. 7, licytacja nie- 
ruchomości a to: 1/2 whl. 138 gm. Przewłoczna, 
składająca się z pgr. 1319, której wartość sza- 
cunkowa wynosi 5.095 zł. 50 gr. Najniższa oferta 
3.897 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


nastąpi, 5006 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Olesko, dnia 19 maja 1928, 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cw. XV. 750/28/1, Edykt. Przeciw „Chemi- 
kaliom* Spółce z ograniczoną odpowiedzialnością 
(w Tarnowie zastąpionej przez niewiadomego 
z miejsca pobytu Maurycego Beimisza i przeciw 
miewiadomemu z miejsca pobytu  Maurycemu 
Beiniszowi z Tarnowa wniesiona została skarga 
wekslowa przez Abrahama Adlera kupca w Tar- 
mowie zastąpionego przez adwokata Dra. Bobera 
w Tarnowie o 56 dolarów zpn. 300 złotych zpn. 
i 200 złotych zpn. Celem Strzeżenia praw pozwa- 
mych ustanawia się kuratorem adwokata Dra. 
Simchego w Tarmowie któremu doręcza się tu- 
tejszo sądowe nakazy zapłaty z dnia 26 kwietnia 
1928 Cw. XV. 750/28. Tenże kurator zastępować 
będzie pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt t niebezpieczeństwo dopóki oni w Sądzie 
się nie zgłoszą i pełnomocnika nie zamianują, 4963 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Tarnów, 26 kwietnia 1928. 

Gw. IL. 17/28/1. Fdykt. Przeciw niewiadome- 
muz miejsca pobytu Drawi Manurycemu Beini- 
schowi i przeciw „Chemikałion** spółce z ograni- 
czoną odpowiedzialnością w Tarnowie zastąpio- 
mej przez miewiadomego z miejsca pobytu zawia- 
doweę Dra. Maurycego Beinischa wniesiona Zo- 
stała skarga wwekslowa przez Galicyjskie Towa- 
rzystwo Naftowe „Galicja“ Spółka akcyjna we 
Lwowie ulica Kopernika 11 zastąpione przez 
adwokata Dra. Baslera w Tarnowie o 6.000 zło- 
tych zpn. Celem strzeżenia praw pozwanych 
ustanawia się kuratora w osobie Dra. Wilhelma 
Maschlera adwokata w Tarnowie, któremu 
równocześnie doręcza się weksłowy nakaz za- 
płaty z dnia 11 maja 1928 Cw, I. 17/28. Tenże 
kurator zastępywać będzie pozwanych wi rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i miebezpieczeństwo do. 
póki oni 'w: Sądzie się mie zgłoszą lub pelnomoc- 
mika nie zamianą. 4062 

Sąd: okręgowy, Oddział TI. 

Tarnów, di maja 1928. 


Cg. I. b. 113/28. Edykt. Strona powodowa 
Benzion Wemkert wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Nykole Połtarak synowi Danyły o 64 
dol. 25. Audjencja do ustnej rozprawv została 
wyznaczona ma 21 maja 1928 godz, 9 przedpoł. 
w tym Sądzie biuro Nr. 79. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się Dra. Podborączyńskiego adwokata w Czort- 
kowie kuratorem, który ją będzie zastępował na 
jej koszt i miebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się mie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 4932 

Czortków, dnia 7 maja 1928. 


Cg. I. a zż72lesli. Edykt. Strona powodowa 
Józet Olech i Julja Olech w Siedliskach wnieśli 
skargę przeciw iMarjannie Lasota w Siedliskach 
i niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Janowi 
iLasocie ostatnio zamieszkałemu w. Siedliskach 
o zapłatę 1440 zł. zpn. do L. cz. Cg, I. a 272/28. 
I-sza audiencja wyznaczoną została na dzień 20 
kwietnia 1928 godz. 9 rano sala rozpraw. Nr. 43 
KH p. Ponieważ miejsce pobytu Jana Lasoty jest 
nieznane ustanawia się dra Friihlinga adwokata 
w Rzeszowie kuratorem, który go będzie zastę- 
pował w rzeczonej Sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki (m w sądzie się ni- zeło- 
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział Y. 


Rzeszów, dnia. 3 kwietnia 1928, 4986 


UPADŁOŚCI 


Sa 49/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 

- powania ugodowego do majątku Mojżesza Leiba 
Kutschera, kupca w Oleszycach mieście. Komi- 
sarz ugodowy dr, Zygmunt atm, sędzia Sądu 
okręgowego Lwów. Zarządca ugodowy dr. Jó- 
zef Henryk Osterman adwokat w Lubaczowie. 
Audjencja do zawarcia ugody W wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18, dnia 30 lipca 1928 o godz. 11 
przedpołudn. Czasokres do zgłoszenia wierzyte|- 
ności do 16 lipca 1928. A 5001 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 maja 1928. 

Su 57/28/1, Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powanła ugodowego do majątku Izydora Schu- 
berta kupca we Lwowie, ul. Serbska 1 9. Komi- 
sarz ugodowy dr, Zygmunt Hahn, sędzia Sądu 


6 


wy dr. Eljasz Fuchs. adwokat we Lwowie, ul. 
Sykstuska 40. Audjencja do zawarcia ugody” 
w wymienionym sądzie biuro Nr. 18 dmia 12 lip- 
ca 1928 o godz. 11 przedpołudn. QGzasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 28 czerwca 1928. 
Sąd! okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 maja 1928. 5002 


Sa 17/25/26. Zakończenie postępowania ugo- 
dowego, Postępowamie wgodowe do majątku dłu- 
żmików Natana Fabera i Koppla Steifa we Lwo- 
wie, wpisanego! do rejestru handlowego pod fir- 
mą Natan Faber i Koppel Steif we Lwowie, jest 
zakończone. 5003 

Sąd okręgowy cywilny, Oddzia: VH. 

Lwów, 16 grudnia 1927. 


Sa. 12/28. Otwarto: postępowanie ugodowe do 
majątku Eisiga Schapiry w Czortkowie. Komi- 
sarz ugiodowy Pan S. S, o. Zaręba, zarządca ugo- 
dowy Dr. Margules w. Czortkowie. Audjencja u- 
godowa 8 czerwca 1928 godzina 10 przedpołu- 
dniem wi Sądzie powiatowym iw Czortkowie. 4933 

Sąd okręgowy. 

Czortików, 21 kwietnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. IV. 53/27/17. Piotr Furman z Kębłowa syn 
Michała i Franciszki unodzony 12 kwietnia 1884 
w gminie Jeziorko żołnierz 40 pułku piechoty 
byłej armji austrjackiej zaginąi w; jesieni 1914 
roku jako) uczestnik wojny Światowej. Wzy- 
wa się każdego o udzielenie sądowi lub kura- 
torowi Drowi Edwardowi Rappaportowi adiwo- 
katowi w Tarnowie "wiadomości o zaginionym. 
Piotra Furmana wzywa silę aby tutejszy Sąd u- 
wiadomił o swem życiu do dma 15 grudnia 1928. 
Po tym dniu Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznanie za zmarłego. 48 19 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 24 kwietnia 1928. 


T. 31l28/2. Jan Jurczak z Lipnicy wielkiej, 
żołnierz austrjacki, zaginął na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go! zmar- 
tym, wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po 6 miesiącach, na ponowna prośbę wydz się 
orzeczenie. ń 4954 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 6 kwietnia 1928. 


T. IV. 169/27/2. Piotr Groń urodzony 1849, 
wyjechał z Lipnicy Wielkiej do Ameryki przed 
około 30 laty i od tego czasu zaginął bez śladu. 
Widnażając postępowanie celem uznania go zmar- 
lym, wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po roku, na ponowną prośbę wyda się orze- 
czenie. 4955 

Sądi okręgowy, Oddział TV. 

Nowy Sącz, 2 stycznia 1928. 


T. IV. 160/27/4. Franciszek  Malinowskł, 
z Szczawnicy Wyżnej, żołnierz austrjacki zaginął 
ma wojnie 1914, Wdrażając postępowanie celem 
uznania go zmarłym, wzywa się 6 mdzłelenie 
o mim wiadomości. Po 6 miesiącach, na ponowną 
prośbę wyda się onzeczenie. 4956 
Sąd okręgówy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 17 marca 1928. 


T. IV. 50/27/10. Józef Skorusa z Dzianisza. 
żołnierz austrjacki, zaginął ma wojnie 1928. Wdra:' 
żając postępowanie celerm udowodnienia jego 
śmierci wzywa się o podanie o nim wiadomości. 
Po 3 miesiącach wyda się orzeczenie. 4957 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 13 marca 1928, 


T. IV. 141/26/8. Jan Budacz, urodzony w 
Łostówce 1885, żołnierz aństrjacki, zaginął w nie- 
woli! bolszewickiej 1919. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go zmariytm, wzywa się o udzie- 
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach mna po- 
uowtą prośbę wyda się orzeczenie. 4958 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Nowy Sącz, 12 października. 1927, 


T. 150/23. Hauryło Łuczka vel Nowicki syn 
Stefana w Szerszeniowcach, wyjechał przed 18 
laty do Kanady, gdzie zmarł w mafu 1915, Celem 
udowodnienia Śmierci, wydaje się ogólne we. 
zwamie powiadomić o zaginionym Sąd do dnia 20 
lipca 1928. 4934 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

CGzertków, dnia 5 kwietnia 1928, 

T. 424/27. Kazimierz Niemczyk s. Wawrzyń- 
ca z Burakówki, powołany w roku 1914 do byłej 
armji austr. t Ślad po nim zaginął. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra. Reichsteina w. Czortkowie do 
15 sierpnia 1928. ! 4935 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Qzortków, 26 stycznia 1928. 


T. 495/27, Gabriel Farymiuk z Muszkanowa, 
żołnierz byłej armii austr. zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogółne wezwanie powiadomić o gagi- 
nionym Sąd lub kuratora Dra. Ebnera adw. w 
Czortkowie do dmia 15 listopada 1928. 4936 

Sąd okręmowy, Oddział IV. 

Czortków 23 kwietnia 1928. 

T. 93/28. Wasyl Chudka z Chudyjowiec, żot- 
mierz byłej armji austr. zaginął bez wieści, Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić © zaginio- 
mym Sąd lub kuratora dra Kimelmana adw. w 
Czortkowie do dnia 15 listopada 1928. 4937 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 24 kwietnia 1928. 


T. 99/28. Iwan Wołoszczuk syn Teodora 
z Borszczowa wyjechał w! roku 1912 za zarob- 
kiem do Kanady i ślad po nim zaginął. Wdraża- 
jąc postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
a małżeństwo zawarte z Karoliną  Wiołoszczuk 
za rozwiązane, wydaje się ogólnie wezwanie po- 
wiadormić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. 
Kohna adw. w Czortkowie do dnia 15 maja 1929, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 24 kwietnia 1928. 4938 


T. 102/28. Piotr recte Jan Michalezuk syn 
Antoniego, żołnierz austrjacki zmarł w roku 1916. 
Celem udowodnienia śmierci wydaje Się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 15 
sierpnia 1928. 4939 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 24 kwietnia 1928. 

T. 117/28. Edykt. Mikołaj Poleszczuk z Posto- 
łówki, żołnierz byłej armii austr, Żżaginął bez 


ü 


okręgowego cywilnego Lwów. Zarządca ugodo-! wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17. telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


o zaginionym Sąd Jub kuratora Dra. Margulesa 
adw. w Czortkowie do dnia 20 listopada 1928. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortkórw, 30 kwietnia 1928. 4940 


T. 129/28. Kidykt. Iwan: Krysa syn Mikołaja 
z Białej, żołnierz byłej armii austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra, Halstucha 
adw. w Gzortkowie do dnia 30 listopada 1928. 
Sąd okregowy, Oddział IV. 
Czomtków, 2 maja 1928. 4941 


T. 485/25. Michał Wijtenko syn Fedora uro- 
dzomyj 17 stycznia 1893 w Liskach, powiat Koło- 
myja, odszedł w sierpniu 1914 r. na wojnę świa- 
tową ii odłąd wszelki słuch o nim zaginął. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o udzielente 
wiadomości œ nim Sądowi lub adw. Czerniaw- 
skiemu w. Kołomyji. 4945 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 21, lutego 1928. 


T, 318/27. Erazm vulgo Herasym Stroicz syn 
Iwana i (Wasyłyny urodzony 15 marca 1852 w 
Rużnowie powiat Kosów, tamże zamieszkały. 
W sierpniu 1914 odszedł jako woźnica Verpflegs- 
begjeitungs - Kolonna 11 dywizji piechoty armii 
austr. Wi jesieni 1914 zachorował na czerwonkę 
i oddany) został do szpitala w Samatoralse-Ujhe]y 
ma (Węgrzech i odtąd zaginął. Celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie wiadomości 
o nim Sądowi. 4046 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

„Kołomyja, dnia 7 marca 1928. 


T. 318/27. Dawid vulgoi Danyło Stroicz syn 
Wasyla i Wasyłyny urodzony 10 lipca 1875 w 
Rożniowie, powiat Kosów, tamże wzamieszkały, 
odszedł przed wojną Światową na robotę do Ru- 
munji, powiatu Botosany i odtąd wszelki słuch 
o nim zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się © udzielenie wiadomości o nim Są- 
dowi. 4047 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7 marca 1928. 


T: 378/27. Fedor Stefanyszyn Wasyla uro- 
dzony 1 sierpnia 1874 w Rungurach, powiat Pe- 
czeniżym, tamże zamieszkały, jako żołnierz armii 
austrjackiej w czasie wojny Światowej dostał się 
do niewoli rosyjskiej i jako jeniec przebywał 
czasowo w' guberjii Omskiej. Od roku 1917 wszel. 
ki słuch o nim zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie wiadomości 
o miim Sądowii. 4048 

Sąd okręgowy, Oddział iV. 

Kołomyja, dnia 8 marca 1928. 


T. 8/28. Wasyl Tkaczuk nrodzony 20 marca 
1889 i Michał Tkaczuk ur. 9 lutego 1892 obaj sy- 
mowiie IDmytra i Anny z Kujdaniec pow. . Koło- 
myja odeszli w roku 1914 na wojnę z 24 p. p. 
austr, poczem wszelki słuch o mich zaginął. Ce- 
item uznania ich za zmarłych, wzywa się o udzie- 
lenię wiadomości o mich Sądowi lub adwokatowi 
Czerniawskiemu w Kołomyji. 4949 

Są1 okręgowy. Oddział IV. 

Kołomyja, dma 12 marca 1928. 

T. 18/28. Hryhor Bojeczko s. Michała uro- 
dzony 21 stycznia 1801 w Siemakowcach pow. 
Kołomyja odszedł w: 1915 roku z 24 pp. na wojne 
i od roku 1916 zaginął, Celem uznania go za 
zmarłego wzyjwa się o udziejenie wiadomości 
o mim Sądowi lub adwokatowi Drowi Pordesowi 
w Kołomyji. 4950 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 16 marca 1928, 


T- 109/28. Edykt. Wasyl Sawczuk syn Teodo- 
ra z Olchowca żołnierz b. armii austrjackiej Za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. 
Kimelmana w Czortkowie do dnia 30 listopada 
1928. 4602 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czorików, 9 maja 1928, a, 


T. 365/21. Grzegorz Ferczyszyn syn Damiana 
urodz. 18 lutego 1873 w, Starumiejszczyźnie po- 
wiat Skałat zamieszkały w Kołomyji, emigrował 
17 sierpnia 1919 ma Ukrainę, gdzie w: listopadzie 
1919 zemrzeć miał w Płoskirowie na udar serca i 
tam pochowany. Wiadomość o zaginionym udzie- 
lié tut. Sądowi, 4y44 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 20 października 1921. 


T. 384/26. Mikołaj Semeniuk, urodz. 16 maja 
1884 Kamionki wielkie, T. 304/27, Wasyl Łabacz 
Fedora, ur. 30 maje 1897, Czermiatyn, T. 367/27, 
Ilko Moczerniuk Nykoły, ur. 24 lipca 1875, Iwa- 
mowce, T. 412/27, Andrij Herciuk Semena, ur. 20 
maja 1859, Kuty stare, T. 428/27, Abraham Srul 
Hartman, ur. 25 czerwca 1875, Obertyn, T. 467/27 
Jadwiga Eleonora z Fraidenbergów. Budz, żona 
Piotra, ur. 21 Jutego 1897, Zamulińce, T. 497/27, 
Wasyl Hryborczuk Nykoły, ur, 5 czerwca 1884, 
Kornicz. powołani iw, czasie wojny światowej do 
wojska austrjackiego zaginęli bez wieści. Wiado- 
mość o zaginionych udzielić tut. Sądowi, 4943 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 2 maja 1928. 


T. IV. 102/28. Jam Czernecki urodzony 1975 
w Kępie ad: Zaleszany, przydzielony w r. 1914 do 
austrjackiej żamdarmerji, walczył ma froncie ro- 
syjskim gdzie w ,kongresówce za Opatowem: miał 
zgimąć, Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 4081 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 24 maia 1928, 


T. 84/28. Teodor Wużyk, Syn Grzegorza uro- 
dzony w; Myślatyczach 1883, ieniec wojenny, miał 
umrzeć w Omsku 1920. Wzywa się by do pół 
roku od ogłoszenia udziejono wiadomości o za- 
ginionym Sądowi tub kuratorowi Drowi Goldfar- 


bowi adwokatowi w Przemyślu, 4979 
Sąd okręgowy, 
Przemyśl, 4 maja 1928, 
T. 82/28. „Michał Piodilczyk syn Piotra uro- 
dzony w Starzawie pod Mościskami 1891 na 


froncie rosyjskim 1914 zaginął. Wzywa się by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratonowi Drowi Man- 
tlowi adwokatowi w Przemyślu. 4978 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 11 maja 1928. 


T. IV. 106/28. Jędrzej Kuduk, urodzony 187£ 
w Wólce Niedżwiedzkiej (powiat Łańcut), w sty- 
czniu 1916 przydzieļony. do 34 pułku piechoty 
brał udział w wojnie na froncie włoskim i miał 
umrzeć wi szpitalu wojskowym 1917. Wdrażając 
postepowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginiony m 
do 6 miesięcy. 4980 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 24 maja. 1928. 


T. 63/28. Mikołaj Kolasa syn Tomasza uro- 
dzomy w: Młymach 1849 powołany do Świadczeń 
wiojenych od 1915 nie daje wiadomości. Wzywa 
się by do pół roku od ogłoszenia udzielono wia- 
domości o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
Drowi Mantłowi adwokatowi w Przemyślu. 4977 

Sąd ukręgowy. 

Przemyśl, 7 kwietnia 1928. 


T. 24/28. Jan Gałan syn Andrzeja urodzony 
iw Cetuli 1890 żołnierz od 1914 mie daje znaku 
życia. Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Ameisenowi madwukatowi w. 
Przemyślu. 4976 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 20 kwietnia 1928. 


T. 17/25. Wdrożenie postępowania celem 1e 
znania za zmarłego. Marja Solanyk z Kropiwnika 
mowego wniosła o uznanie za zmarłego męża Te- 
odora Solanyka. Z poświadczenia urzędu gmin- 
nego i zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczyni 
wymika, że Teodor Solanyk powołany został w: 
r. 1914 do służby w ammji anstr. węg, walczył 
iw 1915 na froncie włoskim i stamtąd wówczas 
do żony pisał, a od tego czasu nie dał o sobie 
znaku życia — zachodzi więc dumniemamie, że 
mie żyje. Na podstawie ustawy: z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem u- 
zramia za zmarłego Teodora Solanyka. Wydaje 
się przeto logólne wezwanie, aby udzielono Są- 
dowi lub kuratorowi dr. Rudolfowi Jackow- 
skiemu adwokatowi 'w Samborze wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponow- 
mą prośbę po sześciu miesiącach od ogłoszenia 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 4604 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 18 marca 1925. 


T. 120/28. Michał Szlomski urodzony 1895 
Drozdowice, jako żołnierz zaginął 1916 pod Łuc 
kiem. Celem uznania za zmarłego wzywa, się 
aby do pół roku zgłosił się lub nudziejońo wiado- 
mości io nim Sądowi. 4637 

Sad okręgowy: cywilny Oddział VII. 

Lwów, 3 kwietnia 1928. 


T. 118/28. Szymon Melnyk urodzony 1884 
Komorów, jako żołnierz zaginął pod Komiuchami. 
Celem uznania za zmarłego, wzywa się aby do 
pół roku zgłosił się lub udzielono wiadomości 
o mim Sądowi. 4638 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 14 kwietnia 1928, 

WA TECZEK ORCO 


PRZETARGI PUBLICZNE, 
Ogłoszenie. 


Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Pu- 

blicznych we Lwowie ogłasza 

PRZETARG PUBLICZNY 
na dokończenie głównego korpusu budynku sądo= 
wego, oraz ma budowę skrzydła: bocznego i bu- 
dynku więziennego wi Rawie Ruskiej. 

Formularze ofertowe i sumaryczne zesta- 
wiemie (ślepy kosztorys) stanowiące integralna 
część oferty, można otrzymać w biurze Oddzia* 
łu IH. Dyrekcji Robót Publicznych — IA. piętro 
— Gmach Województwa we Lwowie, od godzi- 
my 10--12-tej po cenie 15 złotych, aż do dnia 
przetargu. | 

Zarazem Wi powyższym czasie I miejscu wy” 
stawione będą do wglądu, ogólne i szczegółowe 
warunki budowy, obowiązujące „Przepisy tym* 
czasowe Ministerstwa Robót Publiczn. — o od- 
dawaniu państwowych dostaw. i robót* tudzież 
projekt budowy. 

Publiczne otwarcie ofert mastąpi dnia 13 
czerwca b. r. w Unzędzie Wojewódzkim — Dy” 
rekcja Robót Publicznych w biurze Oddziału HI 
o godzinie 10.30. 

Oferty w, zapieczętowanych nupertach z na- 
pisem: „Oferta do przetargu na dokończenie bu 
dowy sądu powiatowego w Rawie Ruskiej, wraz 
z potwierdzeniem na złożone w Oddz. I — Dy- 
rekcji Robót Publicznych wadium w wysokości 
5 proc. od oferowanej sumy, należy wnosić do 
Kancelarjii Oddziału WHI — Dyrekcji Robót Pu 
blicznych we Lwowie, najpóźniej do godziny 10 
przedpołudniem w' dniu 13 czerwca b. r. 

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Pu- 
bliicznych zastrzega sobie prawo wyboru oferen- 
ta bez względu na wysokość oferowanej kwoty: 
względnie mie korzystać z żadne. z wniesionych 
ofert. 49 

Lwów, dnia 23 maja 1928 r. 

Dyrektor Robót Publicznych 
Inż. Bratru w. r. 
a 


Zawiadomienie o przetargu. 


Centralny Zakład Zaopatrzenia Sanitat: 
nego w Warszawie na Powązkach ogłosi! 
przetarg nieograniczony na dostawę filmów 
rentgenowskich i sierczanu baru do rent: 
genologji. 

Bliższe szczegóły : 

w Monitorze Polskim Nr. 112 z dni 
15 maja 1928 r., — w Polsce Zbrojnej Ni 
135 z dnia 15 maja 1928 r. 


Kierownik C. Z. Z. SAM 


(—) KOBOS 
Pułkownik. 


o an 
ZGUBIONE DOKUMENTY. 


ZGUBIONĄ książeczkę wojskową 
Szwed Stanisław, rocznik 1899 
przez P. K. U. Nisko; unieważniam. 


adrć 
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Nałeżytość pocztowa opłacona ryczatiel” 
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